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Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza, 


Fdres Admiristrecji: Lwów, ul. Fodwałs 3 (Tel. 73). 


- Ukrainizacja Ukrainy. 


Lwów, 26. września, 

Po doprowadzeniu do skutku 
Związku Sowieckich  Socialistycz- 
nych Republik (S. S. S. R.) przygo- 
towywancgo od lat pięciu (statut o- 
włoszono w Nrze 151 „lzwiestji* 19. 
lipca 1919), zamierza rzad sowie- 
tów, dla utrwalenia swej władzy 
zastosować w wewtiętrzinem urzą- 
dzeniu Związku system polityczny 
„angielski. Oto należącym do 
Związku narodom, pozostawia rząd 
sowietów zupełną wolność ich roz- 
woju kulturalnego, zastrzegając so- 
bie tylko suwerenność nad niemi i 
zadowalając sie gospodarczem wy- 
korzystywaniem teerytorjiów Zwią- 
zku. 

Do reform tych czuł się rząd so- 
wiecki zmuszony z dwóch powo- 
dów: Grała tu rolę obawa przed 
"nonarchistami rosyjskimi, którzy nie 
źrzekli się jeszcze nadziei odbudo- 
wania Rosji carskiej i gorliwie mo- 
nilizują za granicą siły swoje, tu- 
dziu abana maed- wzrostem ruchu 
saniodzielnego wśród narodów, 
zuajdtgących siç pod władzą sowie- 
tow. j 

Na pierwszy etap zamierzonych 
reform wybrano Ukrainę, *bo tam 
daiwięcei nagromadziło się materja- 
łu paliego, a przeprowadzenie o0- 
wych reform w życiu nazwano u- 
krainizacją. Zdecydowano się na nią 
jeszcze na wiosnę br. na „Konie- 
rencji wszechukraińskiej partii ko- 
znunistycznej Ukrainy" i na „ogól- 
no-rosyjskim zjeździe partyinym“. 
Na konferencii tej oświadczył Ra- 
kowskij m. i. że „zagadnienie naro- 
dowościowe. które stoi przed nami, 
ma niezrównanie większe znaczenie 
dla nas na Ukrainie, niż dla takich 
republik, jak Gruzja... Tutaj znajdu- 
iemy się w wyjątkowem położeniu. 
„Miasto rosyjskie, a wieś ukraińska, 
a więc u nas na Ukrainie, niezależ- 
nie od tego, jak my rozwiążemy ca- 
łość zasadnienia na terenie Rosii, 
dotyczy ono nietylko języka i kul- 
tury, lecz także ustroju państwo- 
wego, organizacii aparatu państwo- 
wcgo, państwowych szkół itd.". 

Istnieją I inne i to bardzo ważne 
powody, które skłoniły rząd sowie- 
iw do zułany i to rychłej we- 
wnętrznego ustroju politycznego na 
Ukrainie. Do tych innych wszakże 
przyczyn sowiety się nie przyzna- 
ja. Rządy sowieckie mianowicie na 
Ukrainie opieraiy się ma masach 
robotniczych, a gdy wskutek kry- 
zysu ckenomicznege nie można by- 
ło zrealizować wszystkich haseł de- 
mazogicznych. poczę!i robotnicy o- 
puszczać partic komunistyczna. 
Miejsce ich zajmowali b. urzędnicy, 
którzy wnosili pogłądw swoich par- 
ti. przez co zmniejsza! się wpływ i 
znaczenie proletasjatu. Dla rządu 
bylo to niewygodzem i musiał te- 
mn zapobiec. 


— 


Cena pojedynczeg? 
epzemplerza 


5000 Mp. 


zapowiedź zmian na posterunkach Mi spraw wew. 


Wicemin. Olpiński ma objąć jedno z województa. 


Zmiana 


na posterunku wojewody Iwowskisqo ? 


(Telefonem od fiaszego korespondenta.) 


Warszawa 26. września. 

W kołach politycznych kraża 
pogłoski o zamierzonych zmianach 
na stanowiskach -kierowniczych Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych i 
administracji politycznej. Wedle 
tych informacji, które podajemy 
tylko z obowiązku dziennikarskic- 
go, Wiceminister Olpiński objąć ma 
z powrotem jedno z Województw. 
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Obecny Wojewoda lwowski Gra- 
howski powołany zostaje do cen- 
irali Minsterstwa, a na iego miej- 
sce we Lwowie wysuwana jest 
kandydatura dyrektora dep. admi- 
nistracyjnego  Kątskiego. którego 
następcą byłby dawny dyrektor te- 
go dep.. a obecnie dyrektor kance- 
larii cywilnej Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej p. Lenc. 


(1 am] [55 RE R R RRC 


Obecne taktyczne poglądy bol- 
szewików krystalizują się następu- 
iąco: przyznaja oni fakt, że nadzieje 
na natychmiastową  rewolucię so- 
cjalną okazały się utopią. Musieli 
tedy pogodzić się z tem, że Świąt ka- 
pitalistyczny ma jeszcze duże siły 
żywotnej i że nie wykorzystał jesz- 
cze swoich możliwości 


nę kompromisów i ustępstw, na któ- 
re poszli, 

Na czem polega owa ukrainiza- 
Ga: 

Dekretem „W. U. ©. W. K.“ (Wse- 


produkcyj- 
nęch."Nie pozostaje im zatem nie in-4 
nego, jak tyłko staranie o zatrzynia- - 
nie w swych rekach władzy polity- : 
cznej na Ukrainie, chociażby za ce- | 


ukraińskij Centralnyj Wykonawczyij 


Komitet) ogłoszono wzmocnienie u- 
kraińskiego aparatu państwowego. 
zatrzymuje się jednak równurzęd- 
ność języka rosyjskiego z ukraiń- 
skim, dla umożliwienia utrzymywa- 
nia stosunków z moskiewskiem cen- 
trum. Na 17.000 szkół na Ukrainie 
(niższych i wyższych), ma być 
11.000 czysto ukraińskich, a opiekę 
nad niemi obeimie Ukraińska Akade- 
mia Nauk w Kiiowie. Do urzędów 
nie bedą przylimowani nowi urzed- 
nicy. nieznający języka ukraińskie- 
go, dawnym natomiast urzędnikom, 
o ile oni nie przyswoiłi sobie jeszcze 
ięzyka tego, wyznaczono iednorocz- 
ny termin do wyuczenia się go. w 
przeciwnym razie będą zwolnieni z 
posady. Dekret postanawia przepro- 
wadzenie w ciagu roku ukrainizacii 
urzędowania w „W. U. C., W. K“, 
„Sownarkomie"* (Rada  Narodnvch 
Komisarzy) i we wszystkich komi- 
sarjatach. Akta i zarządzenia usta- 
wodawcze mają być ogłaszane w 
ięzyku rosyjskim i ukraińskim. W 
Kiiowie utworzono teatr ukraiński 
pod kierunkiem ukr. Instytutu mu- 
zyczno-teatraliego im. Łyseńki. ©- 
prócz pisma .Proletarskaia Prawda“ 
— wydawanego w Kijowie w języku 
rosyjskim, wszystkie inne pisma 
maja być redagowane w ięzyku u- 
kraińskim. Podręczniki szkolne i u- 
twory przerabia się na nową inedlę, 
a do dwóch lat. iak głosi dekret, UJ 
kraina ima stać się państwem czysto 
ukrańskiem +` 
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Tyle słów dekretu, łecz w nim 
dużo jeszcze niedomówień. W tutej- 
szych sierach ruskich przyznają, że 
Sprawę ukrainizacji na Ukrainie tra- 
ktuie się wprawdzie poważnie, lecz 
ma ona tylko cel przejściowy, a wy- 
sumięto ją jedynie dla tego. ażeby zie 
dnać dla siebie naród ukraiński j stę- 
pić dążenia jego do niezawisłości. 


»dkrainizacją as "«szodów uważają 


tylko za sprytny manewr, aby sta- 
bilizować zajętych już czynowników 
rosyjskich na Ukrainie. 

Rząd sowibęki, decydując się na 


Į ustępstwa dla Ukraińców, ma jeszcze 


Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI. 


Fores Redakcji: Lwów, u. Chorążczyzny 31 (Tel. 178), 


inny ukryty cel, który i Pelskę mu- 
si zainteresować. Wiadomo bowiem 
sowictom, że nacionalizm ukraiński 
po polskiej stronie granicy rvgskiei 
ma, jak dotychczas front antypolski 

to też sowicty ciągle marzą o 
tem, ażeby Małopolska wschodnia i 
Wołyń powiększyły ilość gwiazdek 
w szłandarze S. S. S. K. 

To jest może naiważniejszy po- 
wód, skłaniający rzad moskiewski 
do tak śspieszncgo przeprowadzenia 
reorganizaci ustroju państwowego 
na Ukrainie. a chociaż do zubsłuego 
urzeczyęwistnienkw dego. |uszcje one 
dzo daleko, już teraz aierci ielr i C- 
misarjusze zachwaluja wśród naszej 
ludności ruskici nowy ład na Ukra- 
inie į tworzą organizacie taine. gra 
witujące ku tej „ziemi obiecanej". 
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Premjer Witas zaniemógł. 


(Iclcyram „Gazety Lwowskiej") 
Warszaw’, 25 wrześŚcia: 
Dzienniki podają. że Pres. Mn. 
Wiies, który z c'oerwał pateks 
tmeę pozostaje w łóżzu z pu ece. 
na lekarzy. Noc z p niedzisłku na 
wtorek przesz a niedobr e. Wb;ew 
zalece iom lekarzy Prezydent za- 
'atwiał wszystkie sprawy urzędowe, 


Moskwa pod groźbą przewrotu. 


Wrzenie antyrządowe wśród mas robotniczych, — Ferment in 
spirowany przez lewe skrzydło komunistyczne. — Ostre zarzą 
dzenie władz. — Paniczny nasirój wśród s'er rządowych. — 


„Gotują nam nowy Kronstadt"... 


„(Telefonem od naszego korespondenta). 


Pogranicze polsko-sow., 
26. września. 

Z Moskwy donoszą: Wśród rzesz 
robotuiczych przemysłowych okrę- 
gów Rosii daje się ostainio zauwa- 
żyć sine wrzenie, skierowane prze- 
ciw obecnyni przedstawicieloin rzą- 
du sowieckiego. W związku z tem 
w sferach rządu zauważa się duże 
zdenerwowanie. stwierdzono bo- 
wiem, 'że ostatni ferment wśród ro- 
botników. powstały początkowo na 
tle bezrobocia, jest inspirowany i 
kierowany przez skrajne skrzydło 
komunistów, dążace do .„„wewnętrz- 
nego przewrotu“ w łonie obecnego 
rządu. 

Zaburzenia robotnicze objęły rów- 
nież okręgi Iwanowa — Wozniesień- 
ska, Piotrogrodu. poszczegółne śro- 
dowiska Rosji centralnej. Ukrainy i 
Uralu. 


Rząd sow. dla przeciwdziałania 
grożnemu ruchowi wysłał do okre- 
gów fabrycznych wzinocnione od- 
działy wojskowe i ogłosił mobiliza- 
cię tzw „esoruć (oddziały do S- 
cjalnych poruczań) Ponadto zarza- 
dzono Ścisłe rewizic wszystkieli pv- 
dróżnych na ksłerach. 


ibotników 


. Wobec ujawnienia sie wrzeni 
antyrządowego również wśród woj- 
ska, wzbroniono obcym wstępu do 
koszar, czerwonoariniejcy zaś mogą 
wychodzić do miasta tylko w gru- 
pach, prowadzonych przez zaufa- 
nych. komunistów. Kontakt wojsko- 
wych z ludnością cywilną zakazany. 

W parze z temi zarzadzeniani 
idą masowe aresztowania wśród ro4 
i inteligencii z pośród 
której wysyła się liczne ofiary —- ` 
to bez udowodmenia winy --- do Ar- 
changielska, 

Pomimo jednak tych zarządzeń. 
w kołach rządowych Moskwy panu- 
je nastrój paniczny, a stan obecny 
charakteryzuje zdanie jednego z 
dygnitarzy, który wyraził się: „na- 
si przyjaciele (t. i opozycia partii 
komun.) gotują nam drugi Kron- 
stadt (aluzje do pamietuego powsta- 
nia marynarki czerwonej w r. 1921). 
leecz pomimo poważni a krytycz- 
nej sytuacji nie trachuy nadzieji, że 
i tym razem zwyciężyny”... 

Świat więc gotów doczekać się. 
nowego „przewrotu“. 
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„GAZELA LWOWSKA” z dnia 27. września 1923, 


Tawrii Min. Kucharskiego. 
Konterencja Ministra Kucharskiego 
Z Premierem Witoseni. Wyniki 

podróży, 
(Jelegram „Gazety Lwowskiej“) 
Warszawa, 25. września 


Minister skarbu inż Kucharski 
powrócił dziś o godz. 4.30 i objął 
urzędowanie. 


, Po powrocie do Warszawy Mi- 
mister Kurcharski odbył dłuższą kon- 
fereucję 4 Premierem, na której zdal 
Sprawę Z wyuików swei podróży 
„W konferencji tej uczestniczył rów 
Inież Marsz. Rataj. W ciagu dzisiej- 
szego dnia zamierza Miu, Kuchar- 
Ski ra posiedzeniu Kady Ministrów 
złożyć Sprawozdanie z wyników 
swej podróży do Paryża, Londynu 1 
Genewy. 

„Rzeczpospolita? na podstawie 
pierwszyci, bardzo vogó!nikowyc 
wiadomości z Genewy przedstawia 
wyniki podróży Miu, Kucharskieg 
w ten sposób, że sprawa t zw. Po- 
życzki Amerykańskiej, 
przedmiotem pierwszych tokowań 
duż w czasie poprzedniego pobytu 
‘Ministra w Parytżu, posunełu sie sta- 
nowczo ku pomyślnemu załatwieniu. 
Nawiązance ponadto rokowania 
uzyskanie drugici pożyczki, 

— 0mm 
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Zrzyjnza wycieczki austrjackie! 
(Telegram „Gazety Lwowskiej*.) 

Warszawa, 26. września. 
Wycieczka austriackich sier go 
tpodarczych pod przewodnictwem 
ininistra Schiirila przybyła do War- 
szawy 25. bm. o godz. 4.30 popol. — 
Gości witali na dworcu Ministrowie 
'Szylłowski,  Moszczeński, poseł 
avstr, Post, dyrektor  departanicnru 
przetnysłowego w Min. przemysłu i 
na ndlu Dabrowski, dyrektor departa 
mentu górnośląskiewo inż. KierdJf. 
WejewodarMoskalewski, oraz przed- 
sławicielc Świata przemysłowego. 
Po krótkim powiłasiu na dworcu 
głównym goście w przygotowanych 
autach udali się do poselstwa austria 
zkiego w Eristolu, gdzie zamieszka! 
min. Schiirfel,. O 5-mcj wieczorem 
odbyło się zcbranie towarzyskie z u- 
działem przedstawicieli Rządu Lprze- 


kićra - była 


u 


mysłu polskiego. 26. bm. o godz. 10 
ano audjencja w Min, Szydłowskie- 
Ko. 
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MAURICE LEBLANC, 


DEMON i KOBIETA. 


(Przekład z oryg. Heleny Przyjemskieł) 


—. 


(Ciąg dalszy] 

— A iednak, Wero, nastawat. 

— Ach, rzekła z niesmakiem. 
Zabraniam panu... Imię moje w u- 
stach pana... Zabraniam... 

Uśmiechnął się pobłażliwie ij mó- 
wil dalej: 

-— O, proszę nie brać mi za złe! 
Jawiejkotwiedbym użył formuły, 
szacnnałee mago noże pani być pe- 
wia. Ciągmę wiec rzecz dalej. Kie- 
dv mię pani pokochaja, byłem 
przyznaję — człowiekiem bez serca, 
rozwiązłym  lulaką, któremu nie 
brakio może szerokiego gestu, przy- 


-a 


wykkon bowiem nie liczyć się ni- 
gdy z aezen iecz który Żadnych 
nie posiadał zalet. potrzebnych w 


pożyciu Byłbym: łatwo mógł iednak 
pod fury pan: wpływem wypeł- 
nić te braki | zmienić się do pewne- 
gc wuwuda. kocuaien: cię bowiem 
do szajeństwa Było w tej cidej 
dRziewiczaŚci pam coś przeczystego, 
czar marwności, z laką dotychczas w 
żadnej we wotkalem sie kobiecie. I 


krocie dołaci woii — doune uslios 
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Warszawa, 26. września. 
Do porządku dzienncyo zabiera 
głos sen. Woźnicki, który: domaga 
sę aby w Sprawie wmposażenia fumk- 
cjonarjuszy wojskowych i państwo- 
wycli wysłuchano tytko sprawozdla- 
wcę, a rozprawę odroczono, gdyż 
druk Sprawozdania nie jest jeszcze 
gotowy, Sprawozdawca seu. Buzek 
zgodził się z wnioskodawcą. 
Sen. Zubowicz złożył sprawozda- 
nie z noweli do dekretu o spółkac!: 
Z  ugraniczoną  odpowiedzialnością 
Przyjęto ją wraz z rezolucją w spra 
wie opracowania jednej ustawy dla 
całego Państwa. 
Przystąpiono do ustawy o JB" 
żeniu fumkcionarjuszy państwowyc! 
Sprawozdawca sen. Buzek po ob. 
szernem omówieniu charakterysty- 
vżnych szczegółów ustawy, zgłasza 
inieniem komisji dodatek, aby Rada 
Ministrów w ciągu pół roku podda- 
ła rewizji zaszeregowanie tych grup 
urzędniczych, których nie zaszerezo- 
wała ustawa. Komisia senacka sta- 
rała się nie zmieniać postanowień sej- 
mowych bez wyraźnej konicczności, 
iednak postamowiła podwyższyć wy- 
nagrodzenia za godziny porak luia y 
we nauczycieli szkół ludowych o : 
proc, Co się tyczy posuwania ze 
szczębla na szczebel to Scim był za 
uutojnatycznyjm awansem. Komisia 
uważa, że niesłuszne byłoby auto- 
matyczne posuwanie ze szczebla u- 
rzędników o niedostatecznej kwaliii- 
kacji. 
szkół średnich, powszechnych 
Przesądzamie kwestji awansu auto- 
matycznrege nie tHlałeży zresztą do i 


'vki służbowej. To jest wzgląd 


czowyni automatycziie awansowa- 


Przegrupowań garnizonów 
"nie będzie. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej".) 
Warszawa, 25, września. 
Biag lp się tu urzędowe LŚ O N ra a 


wanie z pani strony, byloby wystar- 
czyło. by ze urnie imiego urobić 
człowieka... 

Niestety — od pierwszej chwili 
— od tego formalnego naszego na- 
rzeczęństwa, na które patrzałaś je- 
dynie przez pryzmat niechęci i urazy 
twego ojca, od pierwszego momentu 
małżeństwa naszego -— wdarł się po- 
między nas rozdźwięk głęboki, sta- 
nęła Ściana nieprzebyta. Przyjąwszy 
wbrew swej woli narzeczonego, któ- 
ry przemocą narzucił się pani, mia- 
łaś dla męża nienawiść tylkpo i od- 
razę — rzeczy, których człowiek 
taki, jak Worski nie zapomina — i 
nic przebacza. Zbyt wiele kobiet — 
tych raśdummiejszych, najbardziej się 
z sobą noszących, wniało ocenić 
wartość moją, 
wytworność uczuć, bym nie zacho- 
wał przeświadczenia. że jestem z s0- 
ba w zupełnyin porządku. Że to — 
lub owo — nie podobało się, razilo 
taką białą gaskę, jaką była podów- 
czas moja żona, tem gorzej dla niej: 
Worski jest z rasy tych, kiórzy nie 
znają hamulca, nie zakładają ws- 
Uzidła uamiętnościom swómn, idą za 
swym instynktem. Nie padobał się 


pani ten jnstynkt i namiętność? 
Wolna wola. ecz byłem i ją 
wolny —-— wróciłem do moich na- 
wyknień i fantazji [Lyka żem 


To samo dotyczy nauczycieii. 
itd. | 


stawy uposażenmtowej tecz do prag-. 


forinalny, ale i pod względem rze- ` 


uznać subtelność ï 


mieślrikarni 


Z prac Senatu. 


Nowela o Spółkach z ogr. odpowiedzialnością. — Uposażenie 
urzędników i emerytów, — Zmiany wprzwadzone przez Senat, 
(lelegramy „Gazety Lwowskiej".) 


die tak samo nauczycieli zdolnych i 
racowitych, jak też i tych, którzy 
mają kwalifikacic niedostateczne, jest 
doprowadzeniem kwestii do absur- 
du. Przechodząc do ustawy emery- 
amez zaznaczyć należy, że podwyż 
zenice wydatków z tego tytułu 
wzrośnie z 55 do 100 miljardów, co 
i miarą poprawy bytu emerytów. 
Wyyniar wikeiytury w punktach za- 
"zpiecza przed spadkiem waluty 
*edług uchwały Sejnm, emeryci 
ieli orzymywać dodatek ekonośni- 
any na żonę, Komisja senacka przy 
nala także dodatek na jedno dzie- 
ko, Dalej postanowiono nie utrud- 
"lać emerytom przesiedlanie się ʻa 
obszar w, m. (idańska. Komisja $€- 
aoka uchwaliła przepis, według któ 
rogo posłowie i senatorowie, będący 
irzędnikami państw zaborczych po- 
zbawieni są emerytury ia czas pia- 
towania mandatu. Zniesiono też 
"zepisy, pozbawiające einerytury 
tych posłów : senatorów, którzy za- 
adaig w izbach i pobierają djety. 
wi Tnullie zgłosił poprawkę do 
ut. 5. gdzie mowa o mnożnej. Ko- 
a? Senacka uchwaliła ażeby wy- 
ałacony byt dodatek, o ile w drugiej 
polowie ubiegłego miesiąca drożyzna 
<«zrosła o 15 proc. Sen. Tlndlie pro- 
ponmttie, aby obowiązywało nie 15 
lecz 10 proc. Drugą poprawkę zgla- 
Sza do art. 106. odnoszącego się do 
traktowania urzędników, rzemieślni- 
ków i robomików kolejowych na U 
Śląsku, Komisja senacka wprowadzi 
ła poprawkę, wprowadzającą różni- 
cę pomriękizy urzędnikaini, a  rze-: 
4 robotuikami. Sen: 
Thulie dontaga się odrzucenia tekstu 
uchwały seimowci. — Na tem po- 
siedzenie zakończono. Następite od- 
będzie się jutro o godz, 10°30 rano. 


przeczenie Min. spraw wojskowych, 
! stwierdzające, że podane przez iie- 


które dzieuniki wiadoniości o pize- 
grupowamiu garnizonów Warsza- 
wy. Poznania i Wilna są NY | 
dziwce, 


(tiwi. YA W WIE TIA na chwiłę — poczem 
znów mówił dalej, 
- Tylko, że ia kochałem panią... 
A udo po upływie roku wypadki 
w szalonem pobiegly tempie, gdy 
sirata syna pchnęła panią w mury 
klasztoru, zostałem sau z tą inoją 
iniłoŚścią palącą, nienasycotną. Stala 
się mojem pragnieniem i moją udre- 
ką.. Łatwo odgadnąć, jakim torem 
potoczyło się dalsze moje życie: 
dość rzec, że było jednyni ciągiem 
rozpusty i awantur, w których szu- 
kałem zapomnienia. 


AŻ potem... później... coraz to 


nowy błysk Światła, nadziei, ślady, 


które mi wskazywano, na które się 
bez pamięci rzdcałem, by zawsze 
zapaść tem głębicj w otchłań pro- 
stracji i pustki mej samotności, 

W ten lo sposób danem mi było 
odnależć ojca pani i syna, tak też 
poznałen! ta ich ustronie: zacząłom 
dawać na nich 'baczenie, Śledzić ich 
=- jużto sam, jużto za pośrednictwem 
oddanych mi osób, Miałem radzieję, 
Że dotrę w ten sposób de ciebic, 
która jedynym byłąś mi celem, mo- 
torem jedynyin moich usiławań, gdy 
naraz wybuchła wojna. W tydzień 
później, nie mogąc „przedostać się 
iuż przez granicę, byłem konfinowa- 
ny w obozie koncentracyjnym... 


(EPrzamwał znów, Twanda twarz 


Szjm zbierze się à paździer= 
nika. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej.) 
Warszawa, 25. września. 


Pierwsze po przerwie posiedze- 
nie Sejmu odbędzie się we środę, 3 
pazdziernika. - l 

Jnc 


Nowela do ustawy o ochronie" 
lokaterów. 


(Telslonem od naszego korespondenta.) 
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0 zniżkę ei yagen, 
(lelegram „Gazety Lwowskiej", 
Warszawa, 25 w z be. 
Na posiedzeniu Komisii g spo- 
darstwa społecznego uchwalono 
wniosek wzywający rząd do obni- 
enia cła na papi-r i podda ia g.i- 
slej kontroli zysków przedsiębiorstw 
orzemysłu papierniczego, 
pn 


0 umowę pocztowa-fee r. 
między Polską a Austrią. 


(telegram „Gazety Lwowskiej.) 
Warszawa, 25, września. 
Dnia 25, ban, przyjechał do War- 
szawy Z wycieczką przemysłowców 
austrjackich generalny dyrektor 
poczt i telegrafów dr. Hocheisen w 
towarzystwie radcy uinisterialncgo 
Waltera Stóckia von  Gerburten, 
celem zawarcia umowy pocztowo- 
telegraficznej między Polską a Au- 
trją, przyczem ©imnawiana będzie 
sprawa bezpośredniej komimikacji 
lotniczej puniędzy .temi państwami 


a zn E wm 


Poseł sowiecki defraudantem. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej .) 
Kowno, 25 wr všnia. 


Poseł søwieeki przy rząd ie 
kowieńskim Siemiaszko wyjechał 
w niewiadomym kierunku, zabie- 
rając ze sobą fundusze possłstwa 
i tajne dokumenty dy. lomatyczne. 
Podobno Siemiaszko starał się prze. 
wyjazdem o wizę angielską. 

naamansa " naa 


s 


jego surowym Skamieniała wyra- 
zom, jak wulkan grożący wybu- 
chem, a usta wyrzucały gromkie 
slowa: 

. — Och, piekło tych czasów! Ja, 
Worski — Worski! potoniek królów, 
rzucony pomiędzy ię całą Be i 
szumowiny  germańskic!  Worski 
więziony — przez wszysikich wy- 
szydzany, znienawidzony przez 
wszystkich! Worski -— wśród cuch- 
nącego niechlujnego motłochi!... Com 
ja przecięrpiał tam — com prze- 
tnwał!.. Ale dość tego. To, co zro- 
bitem, Żeby wyjść z tui gchetmy, 
zrobić rmałeim prawo. 1 vic żałuję, 
o, nie, że kogoś innego, nast niunie, 
dosięguął sztylet — że inny ktoś 
pod mem nazwiskiem francuska zit- 
mię gryzie. Miałem v zed sobą wy- 
bór — on — albo ja. Wybrałem. A 
jeśli to zrobiłem, gralo we mmie 
może nietytko ślepe, zwierzęce przy 
wiązanie do Życia, lecz także — 1 ta 
najbardziet coś nieznanego mi 
przeđteim, co jakby Światło Żorzy 
powstało z otaczających mnie inro- 
ków i ołśniewać zaczęło... niesłvcha- 
ne wskazywać perspektywy... Lecz 
to — już tajemnica moia... Nawiąże 
do niej później, jeżefi pani zechce. 
Na razie. A 


1 
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Befarma monetarna w Gdańsku. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej“) 
Genewa, 25 wrzenia 

W sobotę, 22. bm. przedstawicieł 
Rządu polskiego podpisał z przea- 
stawicielami w. m. Gdańska umowę 
w sprawie reformy monetarnej 
Gdańsku następującej treści: 

1) Reforma obecna nie przesądza 
kwestii uniiikacji monetarnej inię- 
dzy Polską a Gdańskiem (której 
Polska ma prawo domagać się we- 
dle art. 36 paryskicj konwencji pol- 
sko-gdańskiej z 9. listopada 1920). 

2) Gulden gdański stanowi 1/25 
funta szterl., czyli równa się jednc- 
mu frankowi złotemu. 

3) Do chwili unifikacii waluty, 


gulden będzie jedynym prawnym 
środkiem płatniczym w wolncem 


mieście Gdańsku, z wykluczeniem 
wszelkich innych, jak np. marki nic- 
jmieckiej i Notgeldu, 

4) Grupa banków polskich, mają- 
cych swoje filje w (iduńsku. może 
na swoje żądanie wziąć udział w za- 
łożeniu gdańskiego banku emisyjney 
go z równeini prawami i obowiązka- 
ini, jak banki gdański w wysoko- 
ści 25% kapitaiu zakładowego. któ- 
ry to udział podwyższa się do 30%, 
jeżeli kapitał zagraniczny nie weź- 
imie udziału w większej mierze jak 
15%. Co do wyboru banków pol- 
skich, nastąpi osobne porozumienie 
pomiędzy Rząden: polskim a Sewa- 
tem wolnego miasta. 

Art. 5 zawiera zastrzeżenia pro- 
porcjonalności dla grupy polskiej 
przy wyborach do władz gdańskie- 
go banku emisyjnego. 

6) Koncesja gdańskiego Banku 
tmisyjnceza zawierać będzie klau- 
zule. przewidujące ograniczenie lub 
zniesienie przywileju emisii w ra- 
zie unifikacii menetarnej, jak rów- 
Tnież odszkodowanie  funkcjonariu- 
szy i rokowania późniejsze, czy i 
w jakiej wysokości wolne miasto 
Gdańsk może żądać kompensaty za 
ograniczenie lub zniesienie prawa e- 
misji ł związane z tem rozszerzenie 
emisji banku polskiego na terenie 
wolnego miasta. 

Ar. 7. zapewnia kotnisarzow: 
generalnemu  Rzpltej Polskiej w 
Gdańsku prawo stałego zasięgania 
informacii ze strony Scnatu gdań- 
skiego o interesach gdańskiego Ban- 
ku cmisvinego. 

$) Guiden zanniuje inieisce monce- 
ty gdańskiej w dotychczasowych u- 
mowach i będzie przyjmowany 
przez kasy polskie w Gdańsku. 

9) Marka polska zachowuje do- 
tychczasowe prawa w Gdańsku. — 
Prawa tc przejdą automatycznie na 
nową walutę polską. Gulden gdań- 
ski nie będzie gorzej traktowany w 
Polsce. jak dewizy. dopuszczone 
na giełdę warszawską. 

10) Polska nie wniesie rekursu 
z art. 7. i 36. konwencji polsko- 
gdańskici. 

11) Poiska nie obłaży cłem złota 

banknotów przeznaczonych dla 
stworzenia płenłądza gdańskiego. 

12) Porozumienie wchodzi w ży- 
cie w razie dojścia do skutku poży- 
czki dla Banku gdańskiego i obowią- 
zuje aż do unifikacji monetarnej po- 
między Połską a wolnem miastem 
Gdańskiem 


-- Ratastrofa lotnicza. 


(lelegram „Gazety Lwowskiej.) 
Poznań, 25. września 
Dziś o godz. 10.20 rano z totni- 
ska ra Lawicy wzniósł się ra sa- 
molocie typu „Bristol per. pil. Adam 
Świda z mechanikiem Szeregowce 
Zachorzem. Zaraz po wzmiesieriw 


się mad łowzskiem, na wysokości 


w | 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 27. września 1923. 


że spraw ruskich. 


Przygotowania do wyborów gminnych. — Echa egzekucji złc- 
zzovskch. — Wołęń się rusza. — Rozprężenie w poliyce ru- 


Lwów, 26. września. 

(W). Wszystkie partje ruskie z 
całą energią rzuciły się do pracy 
dla zapewnienia sobie zwycięstwa 
przy zbliżających się wyborach do 
Rad gminnych. Sprawą przeprowa- 
dzenia ich zajmował się zeszłego 
tygodnia  .Ściśleiszy Narodny Ko- 
mitet“_i „Główny zarząd ukr. par- 
tji radykalnej“. Najprawdopodob- 
niej przyjdzie między temi dwoma 
partiami i grupą staroruską do u- 
tworzenia przy wyboraclı wspólne- 
go bloku. Na uboczu stoią dotych- 
czas komuniści ruscy, kryjący się 
pod sztandarem ukraiúskiej socjal- 
nej demokracji, lecz ci, jeżeli nie 
przyłączą się do bloku, to pozosta- 
wia członkom swoim wolność gło- 
s<awania. Peszy trochę Rusinów u- 
dział w głosowaniu (po raz pierw- 
szy) obszarów dworskich, bo oba- 
wiają się wpływów właścicieli dóbr 
na zawisłych od nich gospodarczo 
włościan. 

Ostatnic egzekucje złoczowskie 
są przedmiotem ożywionyci: dysku- 
sji w jak rajszerszych kołach spo- 
łeczcństwa ruskiego, a przyznać 
trzeba lojalnie, że zbrodnicza dzia- 
łalność osadzonych, potępiana jest 
ogólnie. Najwybitniejsi politycy ru- 
scy oświadczają zgodnie i stanow- 
czo. że wszełka akcia terrorysty- 
czną nie leży obecnie w ich progra- 
mie, który wyraźnie skierował wal- 
ke o prawa narodowe na drogę le- 
galną. Terror uprawia obecnie tyl- 
ko grupa komunistyczna, wykorzy- 
stuiąac dawne roziamiętnienia ludu 
wiejskiego i na nią tylko spada od- 
powiedzialność za najnowsze pod- 
palania i agitacje przewrotowe po 
wsiach. 

W oczach się prawie  rozlatuie 
sławny. blok wyborczy na Wołyniu. 
Polesiu i Podlasiu. Niezadowoleni 
są pizedewszystkiem żydzi, których 
wybory kosztowały prawie sto imi- 
licrów mk., niezadowoleni są posło- 
wie, bo z powodu różnych tarć par- 
tyinych za ciasno im w wspólnym 
klubie, sarkają też na nich głoŚ::o 
wyborcy, przed którymi nie mogą 
pochwalić się żadną zdobyczą po- 
lityczną. 

Przeciw blokowi tworzy się sil- 
na opozycia, zarzucając ma gió- 
wnie niepotrzebne wiązanie się z 
ruskimi bankrutami politycznymi z 
Małopolski wschodniej. to też przy 
nadchodzących wyborach do had 
gmirnych zamierza wspomniara Q- 
pozycja wystąpić z własnym pro- 
gramem. 

Wychodzący dotychczas w Łu- 
cku tygodnik „Ukraińskij Wistnyk*, 
tojący w obronie praw ruskich, 
lecz propagujący także zgodne pvo- 
życie z narodem polskim, zamienia 
się əd i. października br. na pisut 
codzienne pod redakcią adw. O. Ko- 
zija i wytrawnych współpracowni- 
ków z Małopolski wschodniej, We 
Włodzimierzu Wołyńskin z takim 
samym programem rozwija się bar- 
dze pomyślnie tygodnik „Doswitna 
Żeria*. z lnd garnie się do tych pism 
i czyta je chętnie. Specialiie na Wo- 
jyniu układają się stosunki polity- 
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„skiej. — Czy nowa konsolidacja ruska. — Separatysta kałusk. 


czue bardzo pomyślnie, znika po- 
woli nieuiność do władz peiskich ! 
ich zarządzeń, a wszystko tu —- jak 
twierdzą zgodnie tamtejsi dzialącze 
ruscy. jest zasiugą wojewody 
tamtciszego p. Srokowskieso, po- 
stępującczo zawsze taktownic i 
sprawiedliwie. 

Ziawili się byli niedawno w Eu- 
cku emisarjusze trudowików łwow- 
skich proj. Hałuszczyńskij i redak- 
tor Dia“ Fedorciw, krórav pol 
pokrywką wspólnej ( dziatainości 
„Proświty* starali się utwierdzie 
na Wołyniu swói program partyjny, 
lecz na razie bez skutku. 

W polifyce trudowików doszło 
już do takiego rozprężunia, Że Za- 
trwożyło to nawet opozycyjny or- 
gan mieszczański „Słowo”. 


„Prowincja — czytamy tam (Nr. 
08 z 23 bin.) pozostawiona sobic. 
bez potrzebnej orientacii w wielu 


aktualnych sprawach dnia, nie widzi 
jedności w centrum czeka. co 
zrobi ośrodek i siedziba politycznej 
i narodowej myśli, a tam niestety, 
uławnia się pod tym względem ja- 
kaś inercja i zniechęcenie, co wy- 
chodzi tyłko na szkodę sprawic na- 
rodowej, -- zorganizowania i zjed- 
noczenia wszystkich sił narodo- 
wych“. 

Nie mając zaufania do obecnych 
kierowników parlji trudowci, propo- 
nuje „Słowo“, — w którem wspól- 
pracują tacy politycy jak Barwiński, 
Studziński i t. do — powołanie ko- 
mitetu ze wszystkich partji do prze- 
wodnictwą i prowadzenia spraw. Nna- 
rodowych, lecz z obawy, aby i tam 
nie wkręcili się aferzyści trudowi, 
zastrzega się, że musi on sic skla- 
dać z ludzi cieszących się powagą i 
zaufaniem całego narodu i wszyst- 
kich partiji, a charakterem swoim 
dawali gwarancię, że odważnie i ucz- 
ciwie stauą w obronie praw narodo- 
wych. Zanosi się więc na „konsoli- 
dacię* wszystkich partii „ruskich, 
której jednak — nawet gdyby przy- 
szła do skutku nie można wró- 
Żyć długiego żywota, znając zarozu- 
miałość, materializm i manię wiel- 
kości politvków ruskich. Przy pierw- 
szym lepszym zatargu poźrą się oni 
wzajemnie. 

Sprytną reklamę matcrjalną i po- 
lityczna i to kosztem jednego inse- 
ratu w „Dile“ urządził sobie kandy- 
dat notarialny w Kałuszu p. Dr. So- 
chacki. Umieścił} on mianowicie w 
tem piśmie pod szumnym tytulem: 
„Baczność Kałuszczyzna' ogłosze- 
nie następującej treści: „Dr. l. So- 
chacki, który prowadził notariat w 
Kałuszu, zawiadamia znajomych i 
zwolenników, że — wobec przyia- 
zdu nowego notarjusza Polaka — 
przyjął pracę u adwokata Dra Wo- 
robca. który przeniósł kancelarie 
swoja do lokalu „Sojuzu Chłopskie- 
go“, gdzie mieścił się notariat“. Za 
marna więc cenę, którą Dr. Socha- 
ckiemu z pewnością zwróci jego o- 
becny szef. zaawansujec chytry o0- 
brońca na patriotę ruskiego z pod 
hasła „Ne nora Lachowy stużyty”. n 
i ziedna sobie tanim kosztem kkien- 
tów. 
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:0--60 m.. motor na _ aparacie po- 


czął działać nieprawidiowo, Puoh 
zatrzymał motor i rozpoczął !ądo- 
wanie. Jednakże po chwil aparat 


utracił równowagę ı runął na zie- 


mię. Por. Świda poniósł Śmierć 1a 
niejscn, Mechanik złamał nozę, ! 
raz silnie się potłukł, Aparat został 
całkowicie zóruzgolany, 

m acc 
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Zakeńczznie podróży wizyt. 
Min, tie. nika. 


(ieiegram „Gazety Lwowskiei”.) 
K.aków, 25 wizeŚ na. 
Di. 2% b. m, zakończył Mia. 
„je nik swą podróż w.zytacyjn4, 
dw edzając w'az z Woewodą 
Gałeckiin Wielczkz i Buchnię 
W obu tych miastach był p. Mi- 
ister przedmio em serdecznych 
wacji W B chni wych ił Min, 
Kiernik dłuższe przemówiene, w 
które zapewnił, iż rząd przepro= 
w dzi wytun ęty sobie rrogram, 
t sabardziej, że cieszy się zaufa- 
a m wszysikicia sfer. Po objedzie 
w ;danym przez starostę Szymonowi- 
cza, udzielał p, Minister p słuchań, 
oczem w eczorem udał się przez 

(raków do Warszawy. 
fm o OJ 


Sprawa zmiany wyznania, 


Lwów, 25 wrześn a. 

Gazet7 rusnie st le i jawnis 
sodburzają księży ruskich do od- 

nawian a metryk tym osobom, 
których przypuszczają, że ci:cą 
zmienić obrząd:k gr. katolicki na 
z. kato icki Prab ao to formy 
organizowanego łamania przepie 
ów i odmowy wystawienia nale- 
żzych ka d mu dokume tów. T.m- 
czaszm ksiądz w charakterze proe 
wadzącego metryki spełnia funkcję 
Jaństwową i napisa.ie m:tryki 
ie jes: z jego sirony łaską, tylko 
est on do tego zobowlązary na 
równi z innemt urzę lami mającemi 
mne funkcje, a je el. koś speł 
ienia tej furkcji o mawia, popet- 
nia nadużycie i działa przeciw 
ust .wie, 

Kazdy pokrzywdzony, któremu 
ksiądz rusku metryki odmówił, wi- 
nien zwrócić sę o iniorinacie co 
co wodpowiednch przepisów do 
Związku GG ówa go organizaci Na- 
rodowych Lwów, Kopernik: 20, 
a zar:zen Związek inf rmuje tak- 
że o przepisach ' kreśl:jący:h spra- 
wę zmian” wyznania re :gijn gu. 
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Że spraw Rosji sowieckiej, 
Przejd nawą sesa „W ika“ 
Wzost dr:żvzn . 
(Telegram „Gazety Lwowskiej“.) 
Musk. a, 25 w: eŚnia. 
Prezydium Centralnego Komi- 
tetu Wykonawcze?o “postanowiło 
zwo:ać Il ssęWci a Tiao- 
pada w T Isie 
W ostateich czasach 'drożyzne 
w Rosji wzrosła od 500 do 1000% 
Zw as cza wzro.ły ceny na ubia- 
iie, bielizie i buty. Gtrnitur męski 
w  Mos:wie kosztuj: dzisiaj 60 
czerwsńczów czyi 803rubli ziotem, 
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Reda Ambasadorów stwierdza 
winę Grecji 


(Telegram „Gazety Lwowsktej”,) 

paryż 26 września 

Konferencja ambasadorów na 
lzisiejszem popołudn'owem rosie- 
dzeniu przyjęa do wiadomości 
sprawozdanie komisji międzyso- 
uszniczej powołanej do zbadania 
spr. wy. mordu, dok. nanego na o- 
icerach włoskich w Epirze. Kon- 
ierencja odro: zyła swoje posiedze- 
aie do dnia jutrzeisz' go. 

„Petit Parisien“ pisze o nara 
dach konferencji amrasadorów w 
sprawie ko fiikiu włosko-zreckiego 
co następuje:  Kumsja śledcza 
stwierdziła winę władz gr.ckich 
Pomimoto ewakuacja Koriu nastąp» 
z dniem 27 bm. Wło:i otrzymają: 
50 milionów lirów. 


na 


Wieści z hiszpanii. 
Newe oświadczenie Primo de Rive- 
„ra. Zapowiedź zmiany Marokka 
na Gibraltar. -— Złagodzenie syste- 
mu rządzenia, Walka z separa- 

tyzmem kataloński. 

(telegramy „Gazety Lwowskiej'.) 
Madryt, 
Primo de Rivera oświadczył 
dzieunikarzan hiszpańskim, że za- 
tierza/” wydać zbiór dokumentów 
dypłomatyczirych pod nazwą „Bia- 
ła Księga”, w której uzasadni konie- 
czność wymiany hiszpańskiego Ma- 
rokka na angielski Gibraltar. 
Przedtem jednak nastąpić musi pa- 
cyfikacja Marokka, na którą rząd 
kładzie szczególny nacisk, wysvła- 


25. września. 


jac tam _ generalnego komisarza. 
Cenzura prewencyjna dzienników 
zostanie zniesiona. W ten sposób 


«pozycja mu zupełną swobodę kry- 
tykowania obecnego rządu. Życie 
„w Hiszpanji wróciło do normalnego 
stanu. Dstre pogotowie wojskowe 
zniesione, a żołnierze otrzymują ur- 
poDy: które na czas krytyczny Za- 
,Wieszono, 
Barcelona, 25. września. 
Podczas obchodu na cześć poc- 
ty katalońskiego Caragall'a policia 
stwierdziwszy. że w danym wypad- 
ku mialo mieisce zgromadzenie sc- 
parastyczne. aresztowała 70 uczest- 
ników ohchodu. Związek młodzieży 
dla propazandy katałońskiej został 


rozwiązany. 
pf A MMO 


Strajk górników czechosło- 
wackich trwa. 


„Gazety Lwowskiej") 
Praga, 25. września. 
Strajk górników czechosłowac- 
"kich trwa w dalszym ciągu i mimo, 
Że przeciaga się prawie 6 tygodni, 
nie widać dotychczas żadnych o- 
znak, wskazujących na bliską iego 
łikwłdacje. W związku ze straikiem 
gazety socjalistyczne wystąpiły 
przeciwko lImportowi węgla górno- 
Śłaskicgo dla Czechosłowacji. a 
czechosłowackie organizacje robot- 
picze miały rzekomo zwrócić się do 
prgasizacji robotniczej na G. Śląsku 


(I elegram 


€ preśbą o wstrzymabie transpor- 
Bow. 
ELMA. "NRA DETETA E NE 0 kt TOON E 


Pod niebem Ah. 


Notatki z podróży niedawnej, 


(Ciąg dal: dalszy). 


Przestrzeń nieduża, pusta zupeł- 
nie, o ścianach nagich. nie posiada 
nic, na czemiby oko spocząć mogło. 
Zanim stę jednak rozglądnąć zdoła- 
lem, tuż wbiega trzecia z rzędu 
motusrie, niesąc „hibaschi” (przybo- 
ry do palenia). Wszystkie trzy za- 
biegatą dokoła nale, uwalniają z 
płaszcza i kurtki podróżnej, wkła- 
daiąc mi nataniast wygodne, kwie- 
ciste 1 woniejące lawendą kimono. 
Sfiunety jak ptaki — i oto są zno- 
wu. przynosząc niezliczoną ilość mi- 
sęczek. które stawiają dokoła mnie 
na dywanie- pełniący» fmnkcie obru- 
sa. Przysładam po japońsku i oto- 
uzaay Ssvmfarycziemi opiekunkami, 
zaradam w wesałym nastroju. Śmie- 
chu. rozgwaru pelno. Nie powiem, 
bym naład! sie do syta, Niewprawny 
w posługiwaniu się pałeczkami. któ- 
re tu miejsce włidciców zastępują. 
g trudem uienialyw wyływiam kfU- 
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„GAZETA LWQWSKA” z dnia 27. września 1923. 


Z chorych Niemiec. 


Reichswehr na usługach reakcji. — Wykrycie tajnych składów 

broni. — Sowjecki „sprzymierzeniec“ przy robocie. — Niepo- 

wodzenie akcji dyplomatycznej Stresemanna. -- Ma widowni: 
energiczny gabinet Nos tego. 


(Telegramy „Gazety I wowskiej' ) 


Berlin, 25. września. 

Premier saski Zeigler na podsta- 
wie nieulceających wątpliwości do- 
kumentów stwierdził na zebraniu 
socialistyczneni w Berlinie, że kic- 
rownictwo Reichswehry utrzymuje 
ciągły kontakt z nielegalnemi orga- 
nizacjami, stając nawet w obronie u- 
więzionych członków tych organiza- 
cii. Skonfiskowana zaś broń dostaje 
się z powrotem we właściwe ręce 
zu pośrednictwem ministra Reichs- 
wehry  Gesslera. Obecnie znajduje 
się w Bawarji około 50 wielkich 
magazynów broni, należących do 
nacjonalistów. W związku z temi re- 
welaciami domaga się premier saski 
natychmiastowego usunięcia obecne- 
go ministra Reichswehry. a następ- 
nie reorganizacji iei samej. gdyż w 
obecnym swym Stanie icst ona „nai- 
większem  niebezpieczeństwem dla 
republiki niemieckiej. 

W ostatnich dniach policia poli- 
tyezna wykryła`w Berlinie i skonfi- 
skowała dwa składy broni. Składy 
tc były urządzone przez przedsta- 
wicielstwo berlitńskie w Rosji dla ce- 
tów woiny domowej w Niemczech. 

Jak donoszą dzienniki w związku 
z wykryciem dwu komunistycznych 
magazynów broni w Berlinie, 


Rewolta komnistyczna 


znaleziony materjal będzie zbadany 
przez policję i przez komisarza 
Rzeszy dla porządku publicznego i 
dopicro potem rząd niemiecki podej- 
mie cwęntualic kroki u przedstawi- 
cielstwa sowieckiego. Ze strony po- 
selstwa sowieckiego zaprzeczają, 
jakoby któryś z członków poselstwa 
był w jakimkolwick związku z tymi 
magazynami i zapowiadaja, że po- 
selstwo wejdzie w kontakt z rządem 
niemieckim, by tę sprawę wyjaśnić. 

W kołach połitvcznych słychać, 
że konferencje dyplomazyczue iig- 
dzy rządem niemieckim a Paryżem 
i Brukselą dotąd nie dały rezulta- 
tów. Francja dotychczas ni: wyra- 
zia zgody na uwolnienie więźniów, 
oraz ua zezwolenie wydalonym z 
obszaru okupowanego na powrót. 
Wobec tego kamclerz Stresemann o- 
świadczył wczoraj, że w takich wa- 
rurkach mie może ponosić odpowie- 
dzialmości, iczeli oporne  Stairowisko 
Francji nie ulegnic zmianie, to będzie 
znauszany podać się do dymfsii. 
Słychać, że w razie dymisji Strese- 
nanna prawdopodobny jest gabinet 
Noskczo, który byłby utworzony z 
ludzi energicznych, a którego zada- 
uiem byłoby usuniccie niebezpieczeń 


cały | stwa wewrętrzio - politycznego. 


w Biróarji znieciona. 


Charakterystyka położenia. — Wojsko opanowało sytuację. — 
Obopólne straty bardzo duże, — Przed nowemi wyborami do 
Sobrania. 

(Telegramy „Gazety Lwowskiej") ' 


Sofja, 25. września. 
Dnia 24. września sytuacja ogó!na 
w Bulgarii przedstawiała się w spo- 
sćb następujący: Rozrucity komuni- 
styczne w dwu punktach południo= 


wej Bulgarji zostały stłumione, W 
okregu północno - wsckodiim zo- 
stało jeszcze kilka miejscowości 


objętych przez komunistów. Ze stro- 
ny władz zarządzono wszelkie nie- 
zbędne środki celem szybkiego przy 
wróctmia spokoju. Na północy usilo- 


chy jakiejś Ssmakowitej ryby, lecz 

z bolem serca zrezygnować muszę 
i prób dalszych, co widząc, wesoła 
trójka obejmuje komendę i ujmując 
pałeczki, karmi mię jak dziecko, zrę- 
cznie wydostając drobne porcyiki 
ryżu Z złębokiej porcelanowej sala- 
tereczki, z której cennego malowidła 
ulata ku słońcu cały sznur żórawi. 

Zbiera mię chętka zakończyć 
pierwszy dzień pobytu na tej gościn- 
nej, uśmiechniętej ziemi w samem 
sercu starego Nipponu. Wśród lasu 
białych chrvzantem Śni swej prze- 
szłości sen stara Świątynia o szero- 
kiem rozpięciu wygiętych skrzydeł 
dachu. Żałosne dźwięki „Kotos* i 
„Shamisen*. potrącanych kościane- 
m; pałeczkami, wiodą mię w górę, 
ku zżboczoni kurhanu, w ciemnej to- 
nącego złeleni — į w mrokach nocy 
rozpływa się ta melodia, niczem tę- 
sknica westchnień, słanych w dal 
niepewną... Wracającego — witają 
przyjaźnie wątłe zarysv domków 
mikroskopijnych. Rzektbym. tylko — 
co przeżyta godzina marzeń i me- 
| lanchokii łacniej wniknąć mi daje w 
sich wnetrz tajnie zaciszne. Moje 


trzy gracie, skupione u wielkiej la- | deszczu. Niebo przeciera się jednak | nowiercę 


wania komunistyczne zinierzające do 
wywołania rozmichów spełzły na i 
CZE, ' 
Rzym. 25. września. 

Wedie ostatnich wiadomości z 
Bulgarii rządowi sofiiskieniu: udało 
się wreszcie opanować sytuację. ke 
wolucia komunistyczna została zgnie 
niona przez regularne wojska. Po o- 
bu stronach straty bardzo duże, No- 


| we wybory do Sobrania odbędą się 


za 2 miesiące. 


tarni przy wejściu, czekają mnie 
cierpliwie: prowadzą ,do przezna- 
czonego mi pokoiku i opuszczają, 


wskazawszy posłanie, złożone z ela- 
stycznie miękkich mat i twardei „ma- 
koura*, t. i. poduszki, wypchanej 
liśćmi kukurydzy.  Oczarowany 
pierwszyni dniem pobytu w Japonii, 
wyciągam się z rozkoszą na impro- 
wizowanein łożu, a gdy już sen 
sklejać mi oczy strudzone zaczyna, 
rozsuwa się bezszelestnie przeciwle- 
gła Ściana. Raz jeszcze podnoszę 
powieki ociężałe, źrenice ine chwy- 
tają obraz miniaturowego „torii“. 
nieodzownego w japońskim: domu E 
gródka, który w obrębie dziesięciu 
stóp przestrzeni mieści las cały 
drzewek karłowatych: klonów i ce- 
drów, śliw i] drzew kamforowych, 
znajdując nadto miejsce na maluch- 
ną pagodę, na skałę i kaskadę... 
Zamglony jednak umysł nie w sta- 
nie już rozróżniać szczegóły i cięż- 
ka snem głowa bezwładnie opada na 
twardą „makourę* poslania. 

Z żalem opuszczam nazajutrz po- 
ezji pelnę Mal-Bara: melancholii 
rozstania wtóruje sinętaa melodija 


ia U OOO CAO 


Wieści z Gaństa. 


Zapowiedź strajku generalnego, — 
Przed spisem ludności. —- Wyłado- 
wanie ładunku prochu bezdymiuego 
dlą Polski. -- Sprawność załogi pol- 
skich statków wojennych. 

(Telegram „Gazety Lwowskiej“. 
Gdańsk. 25. września. 
odbyło się posiedze- 
nie zarządu wszystkich Związków 
zawodowych niemieckich w Udań- 
sku w sprawie położenia w przemy 
śle metalurgicznym. Uchwaulono rę: 
zolucję. że jeżeli przedsiębiorcy nie 
zastosują się do umowy z dnia ll. 
sierpnia, to wszelka odpowiedzia]- 
ność za następstwa spadnie na 
przedsiębiorców. Rezolucja ta iest 
zapowiedzią nowego strajku gen. 
w Gdańsku. 

W ciągu roku bieżącego odbę- 
dzie się na obszarze wolnego miasta 
Gdańska spis ludności. Senat gdań- 
ski wniósł już do scihu odnośnę 
przedłożenia. 

Dnia 23, bm. przybył do portu 
gdańskicgo statek duński „Robert 
Maersk“ z ładunkiem 445 ton prochu 
bezdymnego. przesłanego z Atne- 
ryki dla Rządu polskiego. Wobec 
strajku robotników portowych w 
Gdańsku, statek wyładowany został 
na podstawie porozumienia się Ko- 
misarza gen. Rzeczypospolitej Pol- 
skiej z Wysokim Komisarzem Ligi 
Narodów przez załogę statków Wo- 
jennych polskich. Wyładowanie u- 
koficzone zostało w ciągu jednego 
dnia. Wyładowanie odbyło się bez 
jakichkolwiek przeszkód i wykaza” 
ło dużą sprawność załogi statków 
wojennych, które w ciągu jednego 
dnia dokonały pracy, wymagającej 
w normalnych warunkach w vorcie 
gdańskim dwu dni. 


4 rokowań czesko-węgierskich 
(lelegrain „Gazety Lwowskiej”) 
Genewa, 25 września. 
Urzędowo donoszą. że toczące 
sę tu rosowania między węgier- 
skim premierem Bethlenem a cze- 
skim ministrem spraw zagr. w 
spornych sprawach politycznych 
i gospodarczych zostały narazie 
zakończone. Narady ożywione były 
obustronneni życzeniem stworzenia 
między obu państwami stosunków 
jaknajbardziej lojalnych, a przede- 
wszystkiem ustalsnia wzajemnego 
'aufania, co dałoby możność finan- 


i, 


W sobotę 


sowej gospodarczej odbudowy 
1 NELNMAP: ONI EM aV E a a da PORA |. SAME A/A 
zwolna i już w złocie słońca Staje 


przedemna dawna stolica Myako, 
rajem Japonii przezwana, strącona 
do rzędu miast prowińcjonalnych 
z chwilą przeniesienia do Tokio sie- 
dziby Mikada. Cisza, w jaką zapa- 
“dla. nie odejmuje nic jednak z jej do- 
stojności: podobnie, jak Nikko, kró- 
luje dalej pięknem antycznem swej 
sztuki nieporównanej. Nie ważył się 


tknąć jej duch nowatorstwa: Ża- 
chód iej znafty jedynie z nielicznych 
odwiedzin turystów, przeszłości 
wiernych wyznawców i pełnych 
pietyzmu czcicieli. 

W Kyoto “świętej“ roi się od 


bonzów wszelkiego autoramentu i 
ich monasterów. W Japoni bowiem 
zdobyło prawo obywatelstwa kilka 
wyznań, z tych zaś główneemi są: 
shintojzm (kult przodków ji bud- 
dyzm. Bonzowie robia wrażenie. u- 
mysłów nader liberałrych.: sam te- 
go miałein dowód, gdy. stojącemu 
z odkrytą głową w Śwłątymi zapro- 
ponował mi jedza z alch w nieska- 
zitelnej anzgielszrzyźse byt nakryj 
głowę, obrzęd odprzwiaiacy się bo- 
wiem. nie ebowiązme maa, jako in- 
G G n). 


Kronika felegraficzna, 


— Wczoraj bawił w Wiedniu w 
drodze do Uencwy gen. Józef Hal- 
ler, udający się do Ameryki. 

~- W Chrystjanji wczoraj wywie- 
szono banderę polską na statku „Jó- 
zef Englich“, będącym własnością 
polskiego Towarzystwa żeglugi mor- 
skiej „Biały Orzeł“. Równocześnie 
wykreślono ten okręt z rejestru flo- 
ty norweskiej i wciągnięto w rejestr 
polskiej floty handlowej. Parowiec 
„Józeť Englich“ wwieżdża z ładun- 
kiem do Anglii i mniej więcej za 4 
tygodnie przybędzie do Gdańska. 

«— W Kermanie (Persia) odczuto 
wczoraj rano poważniejsze trzęsie- 
nie ziemi. Pierwsze wstrząśnienie 
trwało dwie minuty. W ciągu pół- 
torej godziny naliczono dalsze czte- 
ry wstrząśnienia. Szkody wyrzą- 
dzone są bardzo znaczne. Ofiar w 
ludziach nie było. —. v. prowincji 
Chorassan trzęsienie ziemi zniszczy- 
ło kilka wsi. Było 123 ofiar w lu- 
dziach, oprócz tego 100 osób jest 
rannych. Trzęsienia ponowiły się. 

= W ubiegłą niedzicię w okoli- 
cy Kairu odczuio dość gwałtowne 
trzęsienie ziemi, 

-— Podczas niedzielnych zawodów 
lekkoatletycznych w Pradze, p. Mai- 
zlikowa pobiła datychczasowy re- 
kord Światowy w skoku w dal z roz- 
biegiem, skacząc 5 m, 50 cm. 

— Dzi$ w dokach Tilbury spusz- 
czono na wode nowy olbrzymi okręt 
transatlantycki „Mooltan“ o pojem- 
ności 21.000 ton. 


Święto Polskiej Szkały. 


(Biuro Komitetu: pł. św. Ducha L 3, 
Ii. piętro), 
Praca w sekcjach 

W ubiegłym tygodniu obradował car 
ły-szerćg sckcyj. Sekcja odczytowa od- 
była narady z prelegentami, których 
liczba z każdym dniem rośnie. Należy 
się po mich zgłaszać czemprędzej ze 
Lwowa i z prowincii do lokalu Komitetu. 
Sekcja. urządzająca poranek młodzieży, 
ożywiona inicjatywą prof. Jaworskiego 
i dra Juli. Balickiego, ustaliła program 
iego poranku, który odbędzio sie w 
dzień obchodu o godz. 12 w południe w 
Teatrze miejskim. Połączone chóry 
męskich szkół średnich przygotowują 
speciałną Kantate prof. Jaworskiego, do 
słów poety Józefa Mirskiego, chóry 
żeńskie oddano w niezawodne ręce prof 
Laeblowej. Sekcja teatralna odbyła kon- 
#erencję u dyr. Czarnowskiego. Przy- 
Xciowuje ona niezwykłe piękny iwiea 
czór teatralny 2 wystawieniem niezna- 
nego we Lwowie, a bardzo interesuią- 
cgo utworu jednego z pisarzy polskich. 
Ukonstytwowała się wreszcie sekcją c- 
£ólno-obchodowa ì Komitet wykonaw- 
Czy na posiedzeniu odbyten podi prze- 
wodnictwem dra Derhbowskiego. Prace 
Komitetu są w pelnym toku; biuro (pl. 
åw, Ducha |. 3. II, p.) odwiedzane iest 
codziennie (od 6 do 7 wieczór. w Świę- 
ła od 1! do 12 rano) przez licznych iu. 
teresertów, 

W sprawie wydawnictw, odznak 
kart koresp, Biuro Komitetu przyjmuj: 
zgłoszenia do nabywania odznak (zwy 
kle kartki do przywmienia na piersłaci 
po 1000 mk.. metalowe ozdobne, pa- 
miątkowe około 10.000 marek) Można 
łeż zwracać mę o nic wprost do pro! 
Z, Grabowskiej złrmazjma Słowackie 
go (uł. Charzzcrymy, Tow. Mażycznej 
uadsyłałąc pieniądze na otmadi zwy 
kle, subskrypcję na odznaki metałow: 
ndznaśkanś tend, z których czysty dp- 
chód przeznaczony na pomoc dla hic- 
inych uczniów polskich (książki) de 
korować Się umuo w dalu obchodu ca- 
Ie społeczcństwa połskie. Kartki kores- 
pondencyino 1 portretami Konarskiego 
t Piranowicza w cenie po 1506 mk. za 
sztuke. zamuwczać mazaa równiż w 
. Biurze- Kantem. Tam  sprzedeie się 
też po użżnmych cenach Brožury | wy. 
Jawmtctwa |ubieuwzowc (do odorytów ) 
* udzieia sk lnfomracj w sprawłe por- 
tretów wielkich oqiiepgaw pułskich na 
iciany mistan 

m -- aij WiToDYNZA 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 27. września 1923. 


Wystawa w Łowiczu. 


Różnorodność eksponatów, — Stacja Entomoloziczna, — Pr- 
paratornia -— Pinntacja ziół lekarskich, — „Len“ 


(Korespondencja własna „Qzzety Cw.) 


Warszawa, 22, września. 
ldzienty ua Wystawę. 

W trzech wielkich pawilonach i 
całymi szeregu pomniejszych oraz 
wprost pod golem niebem, zgróima- 
dzono trochę bezładnie rzeczy naj- 
rozinaitsze. 

Uderza ogromna różnorodność 
„łodów wytwórczości ludzkiej Ze- 
oramych na tej niewielkiei przestrze- 
im. «Wa się wrażenie. że w razie od- 
cięcia od Świata, powiaty te rnogły- 


by sobic wystarczyć. Produkują 
wszystko. Ale o wszystkie pisać 


iio Podobta, Zresztą czytślnik wy- 
obrazi sobie łatwo, że na takiej wy- 
ztawię prowincjonalnej obejść sie 
uie noże bez maszyn rolniczych. 
bez wspaniałych okazów nierogaci- 
zuy, białych, olbrzymich kur, kero- 
sahrych głów kapusty, monstriial- 
nych jabłek itd, Zwracam uwagę na 
rzeczy, które albo są nowością, aibo 
z pewuych względów  zasłuzują 
bardzi st od mnych na wzmianke. 

Do takich należą eksponaty Sta- 
cji emomologicznej ua folwarku Da- 
hrowa—Zduny pod Łowiczeni, Ze- 
brano tu wszystkie chyba krajowe o- 
kazy szkodników oraz chorób ro- 
ślinnych. Kolekcja opracowana nad- 
wyazaj Starannie, na Wystawie, 
zwiedzamej przeważnie przez rolni- 
«ów i młodzież, niezmiernie poucza- 
jąca i pożyteczna! To też oblęgły ią 
przybyłe na. Wystawę szkoły oko- 
liczne. Gromadzi także dokoła ste- 
«bie młodzież „Preparatornia” Kola 
Opieki nad miejscowem Seminarjum 
naliczycielskiem Wypchane okazy 
fauny miejscow. ci,” w” miereśufącyt!: 
i niezmiernie naturalnych pozach — 
od wielkiego dzika do drobnych 
ptaszków — budzą zachwyt nałodo- 
ciancj publiczności. Nawiasem mó- 
mysł Koła O- 
pieki: zamiast żebrać na wrpisy, zdo- 
bywać zyski pożyteczną, dla innych 
szkół, zbiorów i muzeów, pracą! 


Obok imna rzecz — wielce mte- 
resująca | 

Platacja ziół ; roslin lekarskich 
p. R. „Lakros” wystawiła calą mase 
przeslcznie przygotowanych surow- 
ców, oraz nasion. Kierowniczka plan- 
tacji 1 "wdaścicielką jest p, Maria 
Chutięlińska, skończona przyrodni 


ozka, a zarazem ogrodliczka Wy- 
kwalifikowana 
Adres piamtacji: Dąbrowa Opo- 


Tomaszów Rawski 

Zwracam uwagę na ten dzial 
Wystawy, połucważ  powistawarie 
tavich plantacji byłoby niesłychanie 
pożudatnem. Polska płaci szalone ce- 
ny za sprowadzane z zagranicy zio- 


czyfńiska, poczia 


łu, gdy kraiowa produkcja tychże 
mogłaby ogromne zyski przynosić 
1oducentom, a aptekom naszym 


dostarczać materjał nawet bardziej 
Partos owy od zagranicznego. 
Produkcja opłaca się lepiel, niż ja- 
caglwiek iunych plodów  roślin- 
lĘCJh ń 

'luż obok rozłcizył się „Len“. I to 
także zaniedbana u nas obecnie, a 
ak pożądana załaź produkcy rokiej. 
W chwili, gdy za bawełnę drogie 
rolary wysyłać tirzebą Za granicę 
sowśnioby sic na produkcię Inu nai- 
ilniejszy położyć nacisk. 

Rozumieją to twórcy spółki akc. 
„Len”, którzy ią Wesołei pod Lo- 
«czem założyli plantację į prze- 
twórnię lnu. Biały, piekny, Oczysz- 
czoty. omięgdlony, jedwabisty roz- 
kłada się na ladzie wystawowej, tra- 
dycyiny ten produkt polskiej ziemi. 


Przetwórnia pa Wesołej jest ir. 


styłucja początkującą, zatrudnia za- 
ledwo 70 robotników, ale mina uie- 
wątpliwie przed sobą wieiką przy- 
szłość, 

O pawilonie „Przemysłu Ludo- 
wego” który stanowi największą a- 
trakcię Wystawy w Łowiczu, napi- 
szę osda A. C. 


0 rozwój życia społecznego 
młodzieży. 


Lwów, 24. września. 
Z Unłwersytetu Jana Kazimierza 
otrzymujemy następującą odezwę: 
Rok szkolny 1923/24 rozpoczyna 
się. Młodzież z różnych stron podą- 
ża w podwojc Almae Matris, szuka- 
jąc śwłatła, prawdy i wiedzy. 
Przeważna większość nie rozpo- 
rządza dostatecznymi środkami ma- 
terjalnysni, szukać musi oparcia o 
starsze społeczeństwo, tak wtedy, 
gdy chodzić będzie o dach nad gło- 
wą, jak i wtedy, gdy trzeba będzie 
znaleźć prace dostarczającą uzupceł- 
rienta skromnych funduszów. 
Władze akademickie uważają so- 
bie za obowiązek dostarczenia u- 
czącej się młodzieży pomocy wydat- 
nej pod każdym względem. Nie mo- 
są tego uczynić w stosunku do jc- 
dnostek, a tylko w stosunku do zor- 
gamizowanych zrzeszeń. Konicczno- 
ścią jest przeto, by każdy słuchacz 
Uniwersytetu, szukający pomocy, 
był członkieni akademickich stowa- 
rzyszeń bądź o charakterze gospo- 
darczym, jak Bratnia Pomoc, Wza- 
iemna Pomoc Medyków i t. p., bądź 
też o charakterze spółdzielni wy- 
dawniczych i wypożyczalni, jak 
Bibtioteki prawników, medyków itp. 
Udział w takich zrzeszeniach jest 
obowiązkiem także `“ tych mniej 


licznych obywateli akademickich, 
którym łos łaskawy pozwala stać o 
własnych siłach. Życie uniwersyte- 
eckig, to wstęp do życia społecznego, 
inż tutaj zaprawiać się należy do no- 
wożytnej postaci współżycia — do 
solidaryzmu społecznego, będącego 
znamieniem XX wieku. Kto tego zja- 
wiska nie jest w stanie zrozumieć, 
tego zmiecie fala. wysunic poza ti- 
wias społeczeństwa. 

Władze akademickic przy każdej 
sposobności baczyć będą na odno- 
szenie się do kategorycznego im- 
peratywu współżycia na Uniwersy- 
tecie, na ten zasadniczy rys charak- 
teru obywatela akademickiego. gdyż 
obowiązkiern władz akademickich 
jest czuwać nad kształceniem nic- 


tylko pracowników naukowych i za- . 


wodowych. ale także obywatel 
Państwa. 

Akademik-Polak nie może stać 
poza życiem akademickiem pol- 
skiem. tworzyć musi człon tego 
wielkiego łańcucha zorgantzowane- 
go życia społecznego, który opasać 
ma życie Państwa. Państwo nie 
može spełnić wszełkich zadań go- 
spodarczych i kułturalnych, znacz- 
na ich część przypada na zrzeszenia 
wyłoniene samorzutnie ze społe- 
czeństwa samego. 

W tem przeświadczeniu wzrastać 
muszą nowe pokołenia. mające wstą- 


| pić na miejsce starszych, 
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Akademik-Polak wiedzieć o tem 
musi i już na Uniwersytecie do spou- 
łecznej organizacii w zrzeszeniach 
ję zaprawiać. ? 

Razem młodzi przyjaciele! 


W szczęściu wszystkicgo są 
wszystkich cele... 
EE”, W 


TOM, 


Lwów, 25. września, 
XXVII Walny Zjazd T. S. L. zapo-. 
dedziaro we l-wowic na 29. i 30, bm. 
„V przedzień zebrania nastapi zapozia- 
ie się delegatów w lokalu T. S5. l. 
m nl. Fredry 1 3, gdzie. też czyuną 
uędzie Koursja kwaterunkowa. W Sur 
się o godz. 9 rano uroczyste nabożeń- 
stwo w Archikatenrze łac. W godzinę 
óżnicj w sali „owej lInauguracyj- 
iœ posiedzenie . . w program, któ” 
regu wejdą: przemówienie prezesa T. 
L. dr. E. Adama, przemówienia re- 
piezentuntów wladz i Towarzystw. 
Rcierat: Postulaty polskiej pracy s" 
łecznej na Kresach, Wybory komis ;: 
1) Sprawazdawczo-liiijansowej. 2. Or- 
ganizacyjnej i programowej, 3, Pracy 
szkolnej i opieki nad młodzieżą, 4. U- 
pieki kulturalno- oświatowej nad osad- 
metwem. Od godz. 4 popołudniu ob- 
rady krumisyjne w salach szkoły im. A, 
Mickiewicza, ul. Rutowskiego 15. 
W niedzielę. 30. września. O godz. 9 
rano. Obrady plenarne Walnego Zjaz- 
du w sali Ratuszowej: Referat komisii 
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sprawozdawcze timansow c). Spra wo- 
zdechnie Rady Nadzorczej i głosowanie 
nad jej wnioskami w sprawic absolu- 


torium dla Zarządu Głównego T, S. L, 
Wybory dy Zarządu Głównego i Rady 
Nadzorczej T. S$. I. Referat komisji 
oryanizacymei i programowej. Od go- 
dziny 4 popol: Dalszy ciąg obrad ple- 
narnych Walnego Zjazdu w sali ratu- 
szewej: Referat komisji szkolnej i opie- 
ki nad młodzieżą. Reterat komisji opie- 
ki kultur.-oświat. nad osadnictwem. 
Wnioski i rapytania. Zainknięcie Wal- 
nego Zjazdu. 


Upadek szkół hebrajskich 
| W. Polsce. 


Lwów, 25 września. 
Prasa sjo .istiyczna od dłuższego 
już czasu uska:ża się na uradek, 
szkolnictwa h-brajskiego wśród ży. 
dów w Polsce. Cały szereg szkół 
hebrajskich zamknięto, innym z 
p wodu słabej frekwencji uczniów 
arozi to samo. Przyczyn upadku 
Szkół hebrajskich, które naukę od- 
bywają w godzinach popoł., dopa- 
"ują się! menerzy s;onistyczni w 
iozbudze iu się ruchu spottowego 
wśród żydowskiej młodzieży. Na 
ostatniej konterencji nauczycieli hes 
b:ajskich we Lwowie stwierdzono 
ubytek sił nauczycielskich z po- 
wodu niemożności utrzymania 8ę, 
spowodowanego małą ilością ucz- 
iów. Prasu słonistyczna przyznaje 
pom dtó, Że upadek szkół heb a'- 
«kich łączy się pośrednio ż osła” 
bieniem slę ruchu sjonistycznego 
wśród młodzieży żydowskiej i na- 
wołuje rodziców, do dalszego kształ. 
zenia dzieci żydowskich w szko- 
iach hebrajskich. 
Hoc, 


Z ruchu 
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wydawniczego. 

(mre). „Twórczość młodej Polski“ 
kwartakrk ilustrowany i t. d. Pośźwięci- 
lisny. temu wydawnictwu dwa artykwy, 
omawiając zamiary iego komitetu rc- 
dakcyjnego. Czy zeszyt pierwszy od- 
powiada zapowiedziom — orzec na razie 
trudno, czekajmy ulergliwie dalszych. 
Trudności ckomomńczocj matwry GG toraz 
bardzo wielkie. więc i wyrozumiałość 
jest wskazana. Redsieeha uayrmnadziłe 
kilkadziesiąt drobtazyów wierszem ! 


» 

art. mał Amortego ikużwanidyn 6 
deca. Qobabrodiea ao kai 
Atoakege Fania 

i — A 0 m 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 27. września 1923. 


dnrawa polska. 


Delezat z Warszawy. — Co to jest 
„Sprawa polska?", — Popieraimy 
armię, żeglugę, lotnictwo! — Bro- 
szura. —- O utworzenie stałego sto- 
warzyszenia, -— Dochód dla Lwowa 

Lwów, 25. września. 

(mg.). Pisma Iwowskie podawały 
Tuż niejednokrotnie krótkie wzmian- 
ki o powstaniu zrzeszenia, noszące- 
go miano „Sprawy polskiej‘ — jed- 
nak z lakonicznych tych notatek nie 
mogliśmy sobie jeszcze wyrobić ja- 
siiego po:ęcia o istotnej treści jej za- 
mierzonego działania. 

Ażeby z celami tymi, opartymi 
istotnie na ideach szczytnych i każ- 
demu Polakowi drogich, zaznajomić 
bliżej lwowskie społeczeństwo i zy- 
skać jego poparcie, przybył wczoraj 
z Warszawy delegat Komitetu p. 
Tchórzewski i wziął udział w kon- 
ferencji, zwołancj w tym celu do 
sali posiedzeń w prezydium Woje- 
wództwa z iniciatywy Tow. uczest- 
ników powstania 1863 r. Ziawili się 
tu przedstawiciele miasta, wojsko- 
wości, duchowieństwa, kuratorium 
szkolnego, prasy i rozmaitych sto- 
iwarzyszeń. 

Po zagaieniu obrad przez p. Ku- 


czyńskiego, jako przedstawiciela 
weteranów, którzy patronują tej pa- 
trjotycznej akcji, przedstawił p. 


Tchórzewski obecnym ogólny zarys 
organizacji „Sprawy polskiej“. In- 
stytucja ta powstała w Warszawie 
22. sierpnia b. r. pod przewodni- 
ctwem prezesa Stowarzyszenia we- 
teranów 63 r, p. Juljana Święci- 
ckiego. Nie służy ona żadnemu 
stronnictwu, lecz jednoczy w swem 
łonie wszystkich, którzy chcą ra- 
tować Polskę w jej trudnem polo- 
żeniu wewiiętrznem, którzy chcą 
zapomnieć o waśniach partyjnych, 
a wspólnie pracować dla stworze- 
nia Państwu pewnych, bezpiecznych 
warunków bytu, 

Że zaś warunki te będą możliwe 
do osiągnięcia tylko wtedy, gdy 
mieć bedziemy Środki obrony w ra- 
zie wojny, dążyć należy ku stwo- 
rzeniu silnej armii, loty, lotnictwa, 
fabrykacii gazów trujących. Do- 
starczać funduszów na stworzenie 
tych Środków przez popieranie „Li- 
gi Żeglugi Polskiej“, „Instytutu ba- 
dawczego broni chemicznej” i „Li- 
gi Obrony powietrzncj Państwa” 
jest obowiązkiem każdego obywa- 
tela. 

Wydana przez Komitet warszaw- 
isk broszura, opatrzona słowem 
wstępnem p. Święcickiego, oraz o- 
rędzicm Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej Wojciechowskiego, wydanem do 
narodu 20. grudnia 1922 r., wyja- 
nia bliżej znaczeme tych zadań. 
Dochód z rozsprzedaży broszury 
przeznaczono na zasilenie towa- 
rzystw, opiekujących się sierota- 
mi po poległych, dziećmi inwalidów, 
dziećmi-repartiantami, oraz na fun- 
dusz pomocy dla weteranów 63 r. 

W dyskusji przemawiali: prze- 
wodniczący prez. Neumann, dr. 
Vogel, dyr.  Aleksandrowiczówna 
i inni. 

Prez. Neumann zauważył, że za- 
miast tworzenia dorywczych Komi- 
tetów wojewódzkich, lepiej byłoby 
założyć szereg statutowych stowa- 
rzyszeń we wszystkich miastach, 
którchy mialy stałych członków i 
„zasilały swymi iunduszami wspom- 
mane cele państwowe. Na wniosek 
„dyr. Aleksandrowiczówny przyrzekł 
del. Tebórzewski, że dochód z bro- 
szur, sprzedanych we Lwowie De- 
dzie przeznaczory dła lwowskich 
stowarzyszeń opieki nad sierotami 


śwejcnaciei, sgatcjaptami i weter. 


Krwawy dramat miłosny na ulicach Warszawy. 


Ulica Marszałkowska widownią dramatu, — Dwie panie ofiarą 
zamachu desperata,” — Zabójca popsłnił samobójstwo, — Przy- 
godny przechodzeń dalszą ofiarą tragcznego zajścia, 


(Telefonem od naszego korespondenia., 


Warszawa, 26. września. 

W centrum miasta na ulicy Mar- 
szałkowskicj rozegrał się krwawy 
dramat miłosny, którego ofiarą pa- 
dło kilku ludzi. Mianowicie z wy- 
ścigów konnych wracało towarzy- 
stwo, złożone z dwóch pań i jedne- 
go młodzieńca. Idący prowadzili o- 
Żywioną rozmowę. Nagle  wyjał 
młodzieniec błyskawicznym ruchem 
rewolwer i dał trzy strzały do 
swych towarzyszek, a czwarty skie- 
rował do siebie, celując w okolice 
serca, Frafione kobiety upadły na 
chodnik, obok zaś legł i sprawca 
zbrodniczego czynu. Przybyłe na 
inieiscc pogotowie i władze bczpie- 
czełistwa stwierdziły, że desperat 


Kronika. 


Środa, 26. września. Rz, kat. Cypria- 
na. — Gr. kat.: Kornyła, —— Slow.: La- 
dysława, 


—— 


Uczczesie pamięci prof Stebelskiego. 
Na pierwszą wiadomość o Śmierci Śp. 
prof, Piotra Stebelskiego ofbyło się w 
dniu 24. września br. uroczyste posie- 
dzenie Senatu akademickiego, na któ- 
rem Rektor Uniw. Makarewicz oddał 
hołd pamięci Zmarłego. Dnia 25. wrześ- 
nia w południe odbyła się uroczyste po- 
siedzenie Rady Wydziałowej Wydziału 
prawa i Uniiejętuośri politycznych Uni- 
wersytetu Jana Kazimierza. Dziekan dr. 
Longchamps w dłuższeni przemówieniu 
podniósł zasługi Śp, Zmarłego na polu 
pedagogicznem i naukowem. Nastepnie 
Rada powzięła jednomyślnie uchwałę, 
aby zamiast wieńca na trumnę urządzić 
składkę na fundusz zapomogowy mo- 
dzieży akademickiej U. J. K. Zebraną 
doraźnie kwotę 1.300.000 mk przekazano 
temu fundnszowi. 

Mianowanie. Prezes Sądu apelacy|- 
nego we Lwowie zamianował poruczni- 
ka W. P. i ukończonego słuchacza 
praw Antoniego Czernego  aplikantem 
w okręgu lwowskiego Sądu apelacyi- 
rega. 

Dyrekcja Teatru miejskiego komuni- 
kuje: Mimo strajku persónału micjskie- 
go Teatr Mały gra bez przerwy. Dziś 
i. we środę dane będą „Oczy księżni- 
czki Fatny“, która to sztuka dana bę- 


udzie przez szereg następnych dni. W 
Teatrze Nowości, dziś tji, we środe 


„Madame Pompadour“, we czwa:ł k 
„Królewa Tanga". Na to czwartkowe 
przedstawienie obowiązują zniżkowe 
(50%) bilety, zakupione na poniedzia- 
lek 24, bm. W Teatrze Wietkin Dy- 
rekcja dokłada wszelkich starań. aby 
we czwartek poszła premiera balein 
„W kradnie baśni“. 

„Polskie Spółdzielcze Towarzystwo 
Ogólno-akademickie Wzajemna Pomot 
Studentów Wyższych Uczelni we Lwe- 
wie”, Pod ta nazwą ukonstyruowała się 
„negdaj nowa organizacja  samcpome- 
wowa młodzieży akad.. której zadaniem 
iest przetworzenie pomocy dla akade 
mika w ruch spółdzielczy o charakterz 
apolitycznym. Na czele nowej instycue: 
stanęli znani wśród młodzieży działa- 
cze samopomocowi o długoletniej prak- 
iyce w lwowskich Bratnich Poniocaci: 
JMRektor Uniw. Makarewicz, któremu 
delegacia T-wa przeastawiła onegdaj 
cele Spółdzielni, iak oprócz zwykłych 
agend samopom. także i rozżbzdawę dz 
mów, komi, sanatoriów, instytutu 
wydawmeczego itp.. przyrzekł iaknakia- 
ici idącą pomoc. -- W najblrższuvn cza- 
sic po ostatccznym rozdzak funkcii zv- 
stanie szczegółowo podany skład oso- 
hnwy władz T-wa oraz godziny urzę- 
dowe. 

N. U Z. A. donosi w sprawie zna- 
lezionego w  Powszechuych Domach 
Składowych smalcu: SŚmalec sprzedaje-. 
my od 6 tygodni bez przerwy we 
wszystkich  składnicach we Lwowie i 


oddziałąch w Drohobyczu, Stanistawo- ' 


i zabóica nazywa się Gwiazda i jest 
z zawodu fryzjerem. Zabite ofiary 
były to 24-letnia Celina Ostrowska 
i 2l-letnia Leokadja Mazanówna, z 
których ostatnia padła trupem na 
miejscu. Oprócz tego padł ofiarą 
tych strzałów przygodny przecho- 
dzień urzędnik wojskowy Kamiński, 
który ugodzony kułą, doznał złama- 
nia dolnej szczęki i 5-letnia dziew- 
czynka, zraniona w rękę. Doclio- 
dzenia stwierdziły, że zajście miało 
tło erotyczne. Gwiazda zalecał się 
do Ostrowskiej, a zrozpaczony jej 
odniową i niechęcią ze strony sio- 
stry ciotecznej Ostrowskiej, Maza- 
nówny, uplanował zamach, 


wie, Kołomyji, Lucku, Krzemieńcu, Tar- 
nopolu i Złoczowie po cenach od 20-40 
tys. niższych od smalcu krajowego. a 
ponieważ artykułu tego zbywamy oko- 
ło 5 wagonów miesiecznie, musimy sta- 
le mieć zapasy, których  jednakowóż 
re magazynujemy dla celów spekula- 
cviisych. Jeden wagon kosztuje powy- 
żej miljarda marek pol. i dlatego wyku- 


pujemy partiami za dclary kupowane 
orzcz Banki na giełdzie, Towar dla 
bezpieczeństwa przed topieniem się i 


pożarem magazynuiemy w Powszech- 
nych Domach Składowych — instytucji 
na wskrcŚ pubłicznej i nie taimy tego 
przed żadną władzą. Smalec aż do za- 
kupienia dolarów i przekazania ich do 
Hamburga lub Gdańska jest własnością 
firmy sprzedającej wzgl. spedycyjnej 
„Polbal“, która odgrywa rolę inkasenta. 
Gdyby nie było na rynku smalcu zagra- 
niczrege, płacilibyśmy za krajowy iuż 
dziś powyżej 200.000 za 1 kg. Obawia- 
my się, że „odkrywanie' i zamykanie 
tewarów  zainagazynowanych w Po- 
wszcchnych Demach Składowych przez 
Oddziałv lotne P. P. odstraszy firmy 
zagraniczne ed kredytowania takich ilo- 
ści towaru firmem lwowskim, co również 
nic przyczyn. się do potanienia artyku- 
łów zagranicznych. —— Dyrekcja N. U. 
Z. A 
Jeszcze 
bankowych. 


jeden strajk  urzedników 
Urzędnicy Pewszechnege 
Banku Zwiazkowego zażadałi jeszcze 
w sierpniu b0 proc. codwyżki płac 
Wobec odmownei odpowiedzi dyrekcji 
Ranku zaiął sie ta sprawą Związek u- 
rzędników bankcewych. Gdy iego stara- 
nia nie cdazosły pożądanego skutku. 
wybuchł siraik 

Przeciw przeniesieniu Centrali Pol- 
skiego Banku przemysłowego do War- 
szawy. Wobec obiesających pogłosek. 
że w najbliższym czaše nastąpić ma 
*zenies'enie Centrali Połskiego Banku 
urzemysłcwego ze Lwowa do Warsza- 
wy {zba  handiowa ì przemysłowa 
"wróciła się do Rady Nadzorczej tegoż 
Banku z pismem. w którem wyraziła 
«rzykuname. że przeniesienie tę nie 
rzyniuzie żadnych specialnych korzy- 
ci sameniu Bankewi. z drugiej jednak- 
-* sironv wpłynie mewątpiwie w spo- 
b bardzo uiemny na dalszy rozwój 
'spodarczy miasta Lwowa. Należy ti 
tv żywić nadzecie. że Rada Nadzorcza 
Pol. Banku przemysłowego maiąc na 
azgledzie dobro miasta Lwowa, z któ- 
rem założenie i dotvchczasowy razwói 
Dolskiego Banku przem. iest w sposób 
jajściślejiszv związani. pozostawi Cen- 
zralę tegoż Banku nada! we Lwowic. 

Ciekawy incydent, Na  odbytem 
wczaraj derocznem waluem  zgroma- 
dzeniu cztenków Towarzystwa Galic. 
Kasr Oszczędności stwierdzono. że za- 
służona ta instytucia rozwiia się dalvi 
uormalnie. Sprawozdanie dyr. Kwiat- 
voewskiego przyjęto do wiadomości. u 
Jziełaiąc Dvrekch absolutorium z czvn- 
ości i rachmtodw. Do Wvdztejn Kasv 
wybrasso p. St Chołonicuskiszo pe 
czem p. Wwczełak poruszył Sprawę strai- 
vu urzędników. Niestosowne  wyrauże- 
nie się dyr, Kwiatkowskiego o tvel. 
tórym Kasa zawdzięcza mmzodewszyst- 
kiem swśł rom. uomadako głośny 

+ 


pratest członków Tow. Kasy. Gdy dyr. 


Strovnowski zajał zupełnie przeciwne 
stanowisko, podkreślając zasługi u- 
rzędników. wyraził następni  mowcy 


żal. > dyrekcja nie załatwiła Sprawy 
bezrobocia w szczupiciszem gronie i nie 
przygotawaja pozytywawch wniosków. 
Wreznitacie poruczcene sprawę ię Wy- 
działowi, a po porozumieniu się tegoż 
z delegacją urzędników Kasy, strąik zo- 
stał zlikwidowany. 

Magistrat m. Warszawy zaprotesto- 
wał przeciw dalszym robotom około 
budowy padziemncgo tunelu przez Alc- 
ie 3-go Maja. ponieważ tunel powinien 
hvć wykopany niżej, czemu się iednak 
władze kclejowe ze wzgłędu na koszta 
orzeciwiają. 

Bamby w Warszawie. W ogrodzie 
Saskim „znaleziono wczoraj w pobliżu 
Teatru Letniego dwie bomby. Przy ba- 
daniu stwierdzone. że bemby n.e przed- 
stawiaia niebezpieczeństwa, gdyż byłv 
rozładowane. 

Znuany w rozkładzie kolejowym 2 
wwvjątkiem drebnvct. zmian na Kresact 


«chsdnich tej jesieu. większe zmiany 
dice aastąpią Jedynie pociąg pesnic- 
sznv na Maji Lwów—Tarnopol—Pod- 


uałeczyska na  cdcinku Tarneno— 
Podwcłceczyska kursować bedze dwa 
razy na tydzień, ti. w te dnie. w któ- 
rych będzie miał połączenie z pociąga 
mi sowieckimi, 

Na znak protestu przeciw niepłace: 
mu dodatków  drożyźnianych przez 
magistrat m. Warszawy. Związek Dra- 
cowników miejskich w Warszawie u 
chwalił trzygodzinny strajk demonstra- 
cyjny na Środę 26. bm. 

(w). Dobry połów Policji. Wywiae 
dowcy P. P. Gliniański i Malawski, tu- 
dzież przodownik Kowałski, wyłapali 
na cmentarzu Janowskim ukrywające- 
go się w grobowcach znanego bandytę 
i złodzieja Piotra Miśkowa wraz z sze- 
regiem wspólników jego,, a między ín- 
nymi znaną i notowaną złodziejkę ló- 
zefę Czorną i złodzieja Kazimierza Ku- 
źniewicza. Szajka ta ma na Ssumienii 
szereg kradzieży i włamań na sumę 
przeszło 100 miljonów mp., a między 
innemi u prokuratora Giirtlera, majora 
WP. Skawińskiego na Persenkówce i 


w. i. Aresztowano też szereg blatni- 


ków. Wvkrycie tej bandy złodziejskiej 


kosztowało wymienionych  funkcjona- 
rjiuszy policyjnych wiele trudu i nara- 
żało na znaczne niebezpieczeństwo. to 
też nałeży się im pełne uznanie, że po- 
łożyli nareszcie kres działalności zbrod- 
niczej szajki. Do ujęcia jej przyczyni” 
się najbardziej wywiadowca Giliniański, 
który chociaż niedługo Spełnia swe ©: 
bowiazki, już nieraz miał sposobność 
wykazać się gorłiwością służbową. 

Wykrycie fałszerzy dolarów w 
Bredach. Ekspozytura śledcza w Tar: 
nepolu wpadła wa trop fabrykantów 
fałszywych dolarów, które od dłuższe- 
go czasu kursowały na terenie wschod- 
niej Małopolski. Centralą fałszerzy by- 
ly Brody. gdzie niejaki Abraham Losz- 
czewer skupował banknoty 1-dolarowe 
ua czarnej giełdzie, przerabiał precy 
zyjnie na 20-dolarowe. poczem przy 
pomocy tewarzyszy puszczał ie w o- 
bieg. Szaikę składaiącą stę z Laszczo- 
wera. Schwarzwalda z Kamionki Str.. 
Ignacego Starcka ze Lwowa i Abraha- 
ma Friecha z Radziechowa zamknięta 
w areszcie złaczowskim. 

O mandat poselski p. Łuckiewicza. 
Na naibłrższem posiedzeniu Sejmu Ko- 
misia regulaminowa Sejmu wystąpi z 
wnięskicmm unicwaźmienia mandatu p. 
Łuckiewicza (klub ukraiński), ponieważ 
p, Luckiewicz nie biorac udziału w ob: 
radach Sejmu nie usprzwiedliw i swel 
nieobecności. 

(h) Buchalter detraudantem. Herman 
Ulrich. prokurzysta firmy Seier i Ib 
rich przy ul. Grodeckiej 147. wvieżdża” 
jac do Czechosłowacji powierzył za- 
stępstwa firmy swejemu  buchalterowi 
Józctowi Skobiełskiemu, który karzy- 
stajac z jego nieobecności. sprzenic- 
wierzył w gotówce 15 milionów oraz 
garderobę wart. około 20 nxlionów. 

(:) Aresztowanie włamywacza, Za 
włamame do sklepu żckznego Fischa 
orzy ul. Kazbnierzowskiei 12. areszto 
wino tapicera Mozesa  Grmmingcia 
iraz dwu paserów. 

Zjazd kolejowców w Krakowie od- 
byf ste omeydaj. Celem Ziazdu bylo u- 
tecxinienie iuteresów zawodowych ko 
lejowców małop. i ustalenie wspólnej 
ajj dzałaa W rym celu utworzono 
zarząd cegtralay z siedzibą w. Krako-' 
.B 


th) Strzały za rogatką Stryjską. 24- 
lemi Jau Belu wraz ze Suwisławem 
Kioskiewiczeni, wywołali wczoraj w 
restauraci Maiiuszesa za rogatką Stryj- 
ską olbrzymią awanthrę, w czasię któ- 
rej wyciqąynęli rewolwery i kilkakrotnie 
strzelili do strażników’ akcyzowych, O- 
hu awanturników policja rozbroiła i 
zamknęła. 

(h) Ekspłozja granatu, Oncgduj zda- 
rzy! się w „Ponitwie paw. 
glefoński siraszny wypadek, który po- 
caunął: zau sobą trzy ofary. Niejaki Jan 
Janowski, idąc do łasu, znalazł granat, 
który począł wraz ze swymi towarzy- 
szumi Iwanem Pinczakicmn i Stefanem 
Zeliznym rozbierać, Jeden z nich ude- 
rzył sieklcią o Zapał i spowodawał wy- 
buch, którego skutki były straszne. Pin- 
czuka rozerwało na kawałki. Janow- 
Siemu uwało jedną nogę, zaś Zeliznenu 
obie. Jaurowski w kilka chwil później 
umarł, 

= ZAB 


PRZYJMUJĘ RĘKOPISY DO PRZE. 

PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO- 

SZENIA W ADMINISTRACJI GAZE- 

TY LWOWSKIEJ“, PODWALE L. 3, 

I. PIĘTRO, OD GODZ, 9—2 i 5—, 
Be 


SPROSTOWANIE. 

W ogłoszeniu „Powszechuy Bank 
Kredytowy“ zamieszczormem w  N-rze 
216 z dnia Ż3, września 1923 w ustępie 
pod 2) ma być od I—VI emish, a nic 

jak myjnie > wydrukowano od I--IV, 

0 


Sgi nad mordercami — saho- 
tażystāmi. 


Lwów, 26 września. 

(h) Dziś przesłuchano dalszych 
osk. Grubskiego i Szumskiego. O- 
baj zaprzeczaą oskarzeniu i twier- 
dzą, że zeznawali pod przymusem. 
Następnie przystąpiono do prze- 
słuchiwania świadków. Pierwszy 
zeznawał red. „Ridnego Kraju, 
Michał (Jackiw), który pozostawał 
w bliskich stosunkach ze śp. Twer- 
d-chlibem. Świadek opisał stano- 
wisko Twerdochliba w czasie akcji 


ES i swsunęk_ do Dzi- 
kuwskiego i skreślił owanię 
„o którem dowiedział d Dzi- 
;kowskiego. 

Następny ŚwiadsK nadk. P. P. 
Bronisław Mikulicz, opisał prz- big 
śledztwa wstępnego. Zaprzecza „aby 
dokonywał wymuszenia na oskar- 
Żonych, w kierunku składania ze- 
znań, Godz. 2'15, Świadek zeznaje 
dalej, 


Gródek Ja- 


„GAŻEJA LWOWSKA” Z diia éi. 


120, 


Wigtšiila 


Lwów pod znakiem strajku- 


Ekscesy strajkujących. — 


Wyjaśnienia Prezydjum, — Odezwa 


Cowarzystwa Powszechnej Pomocy Stud, Folitechniki, 


Lwów, 26 wrześ ia. 

(b) Przeciązająwy się sirajs 
pracowników gminnych, poczyna 
przybierać niepożądany przebieg 
Mniej karne i nieświadome odpo- 
4iedzialności jednostki _ próLują 
dregą terroru i gwsłtu pozbawiać 
wiasto Światła i wody, a nawet 
chcą narazić miasto na rozszerz i. 
nie się epidemji przez niedopu- 
szczenie grzeżacia trupów. Nic 
też dziwuego, że powołane do 
u rzymania porządku i spokoju 
publicznego czynriki w Samym za- 
rodku stłumiiy wsze kie objawy 
terroru i gwałtu, oraz poczyniły 
zarządzenia, by podobne jak za- 
szłe w dniu dzisiejszym wypadk. 
więcej się nie powtórzyły. 

Dziś rano kiikunastu robotni- 
ków strajkujących napadło na 
cmentarzu Łyczakowskim na po 
grze» i grożdami zażądali wyda- 
nia „łamistrajtujących* żańobników. 
Dæeki natychmiastowej interwenc i 
policji, nie doszło do zaburzeń 
Dwunastu napastników aresztowa. 
no i po spisaniu z nimi protok 4 
odstawiono ich do sądu na B: 
torego. 

Podóbny wypadek miał mie sce 
dziś w gazowni, Robotm«cy elek r. - 
wni w liczbie kilkunastu osób przy- 
byli do gazowni i zażądali wpu 
szc.en.a ich do wnętrza. Gdy dy 
żurny komisarz policji żądanie ic 
odrzucił, jeden z nich niejaki Ma- 
rjan Uchowicz, motorowy M.KE 
dopuścił się gwałtu, za co zosta 
aresztowany i odstawiony do sądu 

Również wypadek gwaltu i ie 
toru zdaizył się wczoraj popolu 

u wylotu ulicy jabionowskich 
I Zielonej. Do przejeżdża ąceg 
wóztiem kontrolora gazowni mie; 
skiej Stanisława Ciechanowskie 
pod eskortą żołnierza, prz stąs? 
strajkujący wożnica miezski Smalie 
Eliasz, poc:ąt Ciechaaowskieg: 
iżyć i usiłował żołnierzow: wyrwać 
z ręki bagnet. Smalię aresztowano 
i dziś odstawiono do sądu. 


"ne" 


W niedzielę rano dnia 23 wrze 
śnia 1923 r. pracownicy tramwa' 
riejsk'eso bez wszelkieg» zapo 
wiedzznia swolin władzom zwicrz- 
chaim wstrzymali ruch tramwajo- 
wy. O g'dz. 11 raso tegoż dni; 
zjawiłi się u Wiceprezydenta Chłam- 
lacza deleg ici pracowników tran 
wajowych przedstawiając się jak 
komitet strajkowy i konuni» ując 
że chwiləwo wstrzymali ruch t am- 
waju diatego, iż stając w obroni 
srezesa swego Związku H.ffmar 
żądaj ą uchylenia zarzą izonej prze 
iw niemu suspenzi (sawieszenia 


w służb e) dodając, że w razie Le 
wzęlędniena tego postulatu pc- 
dzjmą bezzwłocznie pracę. Obecn! 


członkowie Prezydjum miasta pi 
dskładnemm rozpatrzeniu zarządzc- 
«| przeciw H ffmanowi suspenzj 
postanowili zgodnie uchylić tę zu- 
spenzję i o godz. 14 podali swo;4 
lecyzją do w adomości de! egatów 
strajkujących, stwierdzejźc, że tem- 
zamen odpada wszelki pozór d 
p z cągania bezrobocia. Delegaci 
ryj,ii z wdzięcznością do wiado* 
m :$:i takie za:atwiesie rzeczy ' 
rosili gotowość podjęcia natych- 
ast pray; ponadto zakoni- 
wal nowe prze” ich równocze- 
ae odo.wające się zgromadzeni. 
cawalone postulaty a to: 

1) usunięcie do trzech dni in- 
pektura Dreschera, 

2) stosowanie przy zam'erzonej 
dukcji personalu zasady wyższych 
it sł.żby i stosuaków rodzinnych, 

3 pun: tualne wypłacat.e do- 
latków drożyźnianych, 

4) co narvcelzjsze załatwienie 
tutu emerytalnego pracowników 
jminy. 

Nowe tə zatem postulaty we- 
dle oświadczina Prezydjum miały 
yć przekazane właŚściw:im CZ n- 
nikem do naj vczlajszego rozpa: 
rzenia. Z tem delegacja odeszia 
a zam as: natychnia iOwego pod- 
ecia pracy zażąsaeo od Dyrektora 
Miejskich Zakładów Eiest ycziych 
rzzzwłocznego usunięcia Dreschera 


ł 
Z 
prók amowano s'rajk ogólny. 

Taki jest fakizczny stan rzeczy 
1. Neumann, w. r. 


x 
Wydział Tow. Powszechnej Po. 
mocy St.de tów Politechniki ogła- 
sza, iż studenci obeznani z dozo- 
waniem i prowadzeniem maszyn, 
eal mogliby objąć funkcje mo- 
toro wych przy tramwa ach, oraz 
netni do pein enia funkcji kon- 
uktorów i s'użby pomocniczej, 
m gą zgłaszać się na Polit.chnice 

oocząwszy od dziś. 


EKONOMISTA 
2 
Gielda zbożowa. 
Sytuacja na ziejdzic nie uległa ziniae 


nie. Przy b. słabej frekwencji brak 
transakcji. 


Gieldy pozalwowskie 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa. (PAT) Notowania 
koiicowe z dnia 25, września b. r.: 
Dulary St. Zi. 299, kupno 301.500, 
sprzedaż 296.500; frauki złote 55.000. 

Czeki: Bclyja 16.900, kupno 17.000, 
sprzedaż 16.800; Berlin 0;00.222! 
przedaż 4.060.222; Gdańsk 0.00.2722; 
Londyn 1.360, kupno 136/, sprzedaż 
135%; Nowy Jork 299, kupno 301.500. 
sprzedaż 206.500; Paryż 19100, kup- 
no 19250, sprzedaż 19350; Szwajcar 
ria 53700, kupno 53450, sprzedaż 
52950; Wiedeń 4.25, kupno 4.29—4.21, 
sprzedaż 4.29, 4.21; Praga 9.025. 

Warszawa. (M). W Gdańsku 
płacono za markę polską 40.597% 
do 41,102/ż, przekazy na Warszawę 
41.895 do 42.105. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych. (PAT). Notowania wstępnei 
g d. 26. września br. Berlin 0.00.00.00.50, 
Hołandja 22034. Nowy Jork 559. Lon- 
gyn 25,53. Paryż 32.05. Medjbian 25.67. 
Praga 16.8236. Budapeszt 0.02.97. Buka- 
reszt 2.60. Belgrad 6.55. Sofja 5.14. 
Warszawa 0.00.17. Wiedeń 0.00.79. 
Austr. stempl. 0.08.7922. 

| ee iwan 


|| Tow. Akc. 
szawie, filja we Lwowie, Trzeciego 
Maja 19. wydaje akcie „Polskiej 
Nafty“ IV. emisji. Godziny urzędo- 
we od 9-tej do 1-szej. 
a cc, 
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Urzędowa Cedula Č 


Nr. 290 6. 


lełdy L 


Środa, 26. wrzenia IRZY, 


wowskiej ` 


Waluta markowa, 


W dniu dzisiejszym jak zwykle wa środe gielda efasktów nieczynna, a gielda walut 
i dewiz zamknięta z powodu rozporzadzenia M;snistezstwa Skarbu. 


Ceny markach 
za 100 kx. 
miejsce stacja zaladow 


rozumieją fSlę w 
bez 


SZENICA krałowa ex 1023 r. 
pito malopolskie 67/68 ex 1944 ką 
ŻYTO mai'polskie ex 1923 r. - «4 


JĘCZMIEŃ: małopolski brewarniawy urzemy- 


łowy. . a « e ań 


OWIES: 
OWIES małopolski ex 1923 f 


KUKURLDZA: rurmińska stacja Salatym 7T 


FASOLA: Mała 4 W 
FASOLA: kolorowe ++ 
GROCH: lny % a 
GROCH: +4 
GROCH: % Viecłachu - 
BOBIK: T CEC 
FKA: s . « LJ 


Sekretariat Giełdy. 


podatku Rpoży wczege. 
ania. 


malopolski ex 1923 & Tea 


e 


B, Kursga Zbożowa, 


Ber oferly — boz transakcji, 


rozumieją się 


miejsce stacja załadowania. 


< żyinia 70 pre.  Loce Lwów 
żytnia proc. Lwów 

pazen. 70 proc. Loco Lwów, 

; przen. 50 proc. Loco Lwów, ` 


przen . _ > A 
OTRE B: żytni : . . + s 
MAKUCHY: lniane f konopne ., 
MAKUCHY: rzepakowo è M 
WORKI: iutewe wyrobu stadom, 
Częstochowianka 75 kg. za sztukę . 
weRKI: używane, dobre. ze sztuke , 


Acrt, 
U 


KONICZYNA czerwona krajowa maturalną . 
1 SLOMA 


prasowańna ` a . O « a 
SIANO wołyńskie 5 | 34 
SIANO słodkie krajowe prasywkaa pa" 
LEN (siernie Imane) 
KASZA NA 121; Š 
KASZ. a . oge 
RAPUSTA KWASZONA « «ts ała 
PECAK 0 0 o.0xeża BRO 


w markatu polskich 
ga 100 ky. bez podatku spożywczega, namra biia 


a 
LJ 
pszen. 40 proc. Logo Lwów «< 
= 
a 


ADLIATE! 


ILAIA! 


Wartą 


I: 


Alidlnibdh 
ONNCRNRENE. 


Generalny Sekretarz Dr. Paneth. 


r 


„Polska Nafta“ w War- 


OGŁOSZENIA, 


ROZMAITE ORIPUZSZCZIENI L. 


C. IL 4132/23. Edykt, Przeciw 
znanci z Życia i micisca pobytu 
Gwasuta, córce Kseńki i Pańka. wule- 
słonym został du Sądu tut. pozew 
przez Zoiję (iwasiuta w Dusunowie o 
wznanie i wpis prawa wlausności per, 
2750/3 i 150232 gm. Dusanów. Na pod- 
satwie iego prswu wyznacza się au- 
łdjencję w tut. Sądzie na dzień 9. 
dziernika 1525 o godz. 12 w poludnie 
Biuro Nr. Dla nieznanej z życia i 
miejsca pobytu ustanawia się adw. dra 
Stanistawa Cieleckiegu w  Przemyślaa 
nach kuratorem. Tenże kurator branić 
i zastępować będzie kurantkę tak dlu- 
go. dopóki, taż w Sądzie się nie zgłosi 
i pełnomotnika nie zamianie. 1102 

Sąd powiatowy, Oddział H. 


nic- 
Naści 


Przemyślany, 15, mala 1923. 

C. 156231, Edykt. Przeciw Karolo- 
wi Landawskiemu z Zabierzawa, któ- 
rega miejsce pobviu jest veznane. 


wnjesonym został do sądu powiacowe- 
go w Niepołomicach przez Rudolfa Ke- 
zuha w Zabierzowie pozew a uznanie 
rozporządzenia ostatniej woli za nie- 
ważne, Na podstawie tego pozwu Wwy- 
znaczny został termin do rozprawy 
na 8. października 1923 o godz. 9 rano. 
Celem sirzeżenia praw tegoż  ustana- 
wią się pana dr. Michała Dabrzańskie- 
go. adwokata w Niepołomicach Tenże 
kurator zastępywać będzie tegoż w 
rzeczańci sprawie ne icto koszt i nic- 
bezpieczeństwa, domóń w: w sadzie się 
nie zgłosi lub pclnamochika nic zamia- 
nujc. 7101 
Sad powiatowr. Oddział II. 
Niepułónkce, 30. sierpnia 1923. 


SPADKI 


A. IV. 433/11/23. Wezwanie du spad- 
Kkobierców. lcgatarjnszy i wierzycieli 
obcokrajowca. Dr. Leon Biliński, eme- 
ryławany Minister, zamieszkały w Wie- 
dniu JH Arenbergring Nr. 7. przyna- 
leżny do Zaleszczyk. obywatel Rzeczy- 
pospolitej polskiej. zmar? w Wiedniu dnia 
15, czerwca 1923.  Zmarłv pozostawił 
rozporządzenie ostatniej woli. Wzywa 
się wszystkich spadkobierców, lega- 
tariuszów i wierzycieli, którzy są oby- 
watelami austriackhni lub iako obcokra- 
jawcy w Austrii przebywają, ażeby 
pretensie swoje do spadku po zmarłym 
zgłosili w podvisanym Sądzie do dnia 
1. grudnia 1923. Inaczej spadek będzie 
mógł hvć wydanym bez wzęlędu na 
pawyższe pretensie władzom zagranicz- 
nym. lub też osobie przez te władze 
wskazanej. Spadkobiercy zamieszkali w 
Austrji wnieśli prośbe o przeprowadze- 
nie postepowania spadkowego w sadzie 
austrjackiim. Wzywa się zamięszkałvch 
za granica spadkobierców i Icgatariu- 


szów. ażcbv prelensje swoie w uwużej 
podpisanym terminie zgłosili a zara- 
zem oznajmili, ezv żadaja, ażeby prze- 
prowadzenie postepowania spadkowe- 
go odstapione zostało władzy zagrani- 
cznej. O ile władza zagraniczna sama 


zostanie poste- 
przeprowadzo- 


nie zażada odstapienia. 
powanie spadkowe tutai 
ne tylko z tymi spadkobiercami. którzy" 
sie do spadku zgłoski. 7091 
Sad powiat. Landstrasse. Oddz. IV. 
Wiedeń. dnia 21. sierpnia 1923. 


KURATELE. 
P. XIV. 37/23 13. Orzeczenie pozba- 


yłenia własnowolnaści, Sąd  powiats- 
wy w Stanisławowie Oddział XIV, o- 
rzeka: Iwan Szymczak syn Hrywa, 
olnik z Chamiakowa zostaie całkowi- 


cie pozbawimny własnowabności z po- 
wode cherobv unrtsłów ci” 
dhui ustanawia się iega Zmę Marie z 
Scmańków Szyuwnczik w Glionńakowie. 
Sad powiatowy: Oddział XIV. 
Stanisiawów. 21, lutego 1923. 
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DA o. ; 
Paz” uzna go na ponowny wniosek za zmar- 


kuratorem - 


z wsjylkiem 
imiuje 


e 
TETE 


UZNANIA FA ZMAREIG D). 


T. 2423. Ignacy Fedorczak. syn Mi- 
chała i Salomei, rolnik z Hindna. brał 
udział w wojnie Świutowci iako  żoł- 
mierz 18 pp. W r. 1915 pisał z niewoli 
rosyjskiej, że jest chory. Potem wszel- 
ki ślad za nim zaginął, Podpisany Sąd 
wzywa każdego. ktobv o życiu jego 
miai jakakolwiek wiadomość. aby dał o 
tem znać Sądowi lub kuratorowi nic- 
abcenego. Dr, Słaczce w przeciągu ju- 


dnego roku od dnia ogłoszenia tego we- 
zwania. Jeżeli w tym czasie Sąd nie o- 
trzyma żadnej wiadomości o życiu żego. 


łego. u jego małżeństwo z Katarzyną z 
Czerkicsów za rozwiązane.  Kuratarem 


nieobecnego i obrońcą wezła małżeń- 
skiego mianuje się dr. Śłączkę w Sa- 
noku, 7093 


Sąd okregowv. 
Sanok, dnia 1. lutego 1923. 


T, 30/23, Iwan Poliszniak, syn Oleksy. 
urodzony w roku 1660 w Latowiskach 
wyemigrował przed 20 laty doo Amcry- 
ki za zarobkiem, nie daje o sobie zna- 
ku życia, zachodzi domuemanc 'przy- 
puszczenie, że stracil Życie. Podpisany 
Sąd wzywa każdego. ktoby o życiu ic- 
go miał jakąkolwiek wiadomość, aby 
dał o tem znać Sadowi w przeciągu je- 
dnego roku od dria ogłoszenia tego we- 
zwania, Jeżeli w tym czasie Sąd nie o- 
trzyma żadnej wiadomości o żvcin je- 
go, uzna go na nonowny wniosek za 
zniarlego, 1094 

Sąd okręgowy. 

Sanok. 25, lutego 1923, 


T. 44/23. Andrzej Duda. syn Jana i 
Katarzyny, urodzony w roku 1885 w 
Warze, uczestnik wojny 17 p. obrony 
krajowej, brał ulział w bitwie przeciw 
wojskom rosyjskim w maju 1915 i od te- 
go czasu ślad po nim zazinał, Podpisa- 
ny Sąd wzywa każdego. ktoby o Życiu 
jego miał jakąkolwiek wiadomość, abv 
dał o tem znać Sądowi Inb kuratorowi 
nieobecnego dr. Śłaczce w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogloszenia te- 
go wezwania. Jeżeli w tym czasie Sad 
nie otrzyma żadnei wiadomości o życiu 
jego. uzna go na ponowny wniosck za 
zmarłego. a jcgo małżeństwo z Marja 
z Toczków za rozwiązane.  Kuratorem 
nicobecnego i obrońca wezła matżeń- 
skiego mianuje się dr. Slączkę w Sa- 
noku. 7095 

Sad okręgowy. 

Sanok. 12, lutego 1923, 


T, 101/23. Dymitr Kos. syn Jana i Ro- 
zalji. rolnik z Izdebck. jako żołnierz 18 
p. p. dostał się w marcu 1915 do niewoli 
rosyjskiej. Ostatnią wiadoiność nade- 
słał z Moskwy 1947. Podpisany Sąd 
wzywa każdego. ktoby o życiu jego 
miał jakąkolwiek wiadomość. aby dał 
o tem znać Sądowi w przeciagu 6 mit- 
sięcy ad dnia ogłoszenia tego wczwa- 
nia. Jezeli w tym czasie Sad nie otrzv- 


ma żadnci wiadomości o Życiu icgo u- 
zna go na ponowny wniosek za zmar- 
łego, 1006 


Sad okrerowy. 
Sanok, 5. lipca 1923, 


T, 112/23. Michał Płaksa. svn Iwana 
rolńik z Myczkowiec. jako żołnierz 18 
p. p. zaginął 1914 na froncie rosviskim 
w ckalicy Krasnego Stawu. Podpisani 
Sad wzywa każdego. kłoby o życiu jc- 
go miał iakąkolwick wiadomość. aby 
dał o tem znać Sadowi lub kuratorowi 
nieobecnego drowi Ślaczce w przeciagu 
sześciu miesięcy od dnia oelaszenia tc- 
go wezwania, Jeżeli w tym czasie ` 
nie otrzyma żadnci wiadoniości o życiu 
iego, uzna go na ponowny wniosek za 
zmairteco. a małżeństwo jecaz Katarzy- 
ną Serbin za rozwiązane Kurotorem nie 
obecnego i obrońca wezła malżeńskie- 
zo mianuje się dra Ślaczkę w Sanoku. 

Sad okrczowy. 1097 
. Sanok. 5. lipca 1923. 

T. 563/22. Stanisław Władvka. syn. 
Franciszka i Pauliny. rolnik we Wzdowie 
wiczył iako żołnierz 7 p. ułanów na 
froncie bukowiiskim. Zaginął w 1910 r. 
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NAJTANIEJ FIRMA 


na IBukowinic. Podpisany Sad wzywa 
każdego, ktoby o życiu jego mial jaka- 
kolwick wiadomość, aby dał o teni znac 
Sadowi w przeciągu sześciu imiesięcy od 
dnia ogłoszenia tego wezwania, Jeżeli 
w tym czasie Sad nie otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu jego, uzna go na po- 


nowiny wniosck za zmarłego. 1098 
Sąd okręgowy. 
Sanok. 10. marca 1923. 
T. 189:22'10. Uchwała. W sprawie 


użnamia ża zmarłegę Wasyla Baczkura. 
syna Jurka i Marji urodzowego dnia 14. 
stycznia 1879 w  Suutvnie MWyżnym 
skraca się termin edvwktalny ostoszony 
w „Gazecie Lwowskiei" Nr, 31. z 9. Ju- 
tego 1923 na sześć miesięcy tj. że tcr- 
mih ów skończył się dnia 9. sierjmiia 


1923 w  „Jazecie Lwowskiej". 7109 
Sąd okręgowy. Oddział EV. 
Stryj. dnia 14. wrześwau 1923. 

T. V. 741235, Walenty Prvtek, uro- 


dzony 1876 w Nisku, w sierpniu 1914 ja- 
ko pospolitak pelnił stużbę w Nisku. w 
lutym 1917 przydzielony da 34 pułku 
strzelców brał udział na ironcie polu- 
dniowym w Czarnogórze i zaginął. 


Wódraża się postępowanie celem uznania i 


w idommo- 
7054 


za zmarłego. Udziciić Sadowi 
ści o powyż wymienionym, 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów. dnia 9 lipca 1923. 
T. V. 214;23/5. Jan Kamiński. urodzo- 
%v 1873 w Popowicach, powiat Tarno- 
brzeg, syn Wojciecha i Katarzyny, z po 
czątkiem sierpnia 1914 został przydzie- 
lony jako robotnik do rohót fortviika- 
cji Przemyśla i zaginął, Wdraża się po- 
stępowanie celem uznania za zmarłego, 
Wydaje się ogólne wezwrnie, abv u- 
dzielono Sądowi wiadomości o powvyż 
wyrmmienionvin. Jana Kamińskiego wzy- 
wa się. aby przed wymienionym Sadem 
stawił się. 1057 
Sąd okręgowy. 


Rzeszów. dnia 24 sierpnia. 
T. V. 160/23/6. Józef Warchoł, ne 
dzony 1876 w Dębie. powiat ima 


brzeg, żałmierz 32 pułku piechoty paspa- 
litego ruszenia, brał udział w wojnie 
1915 na troncie' włoskim i w bitwie w 
icsieni 1915 poniósł śmierć. Wdrażając 
bostępowanie celem uznania gn za zmar 


łego, wzywa się aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do 6 miesięcy. 7055 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów. 1 sierpnia 1923. 
T. 196/23. Hrvńko Bahłai. svn Kon- 
stantyna, ur. w Podlipcach pow. Zło- 
czów 18/4 18890, żołnierz austr. zaginął 


w wojnie śŚwiatowci w październiku 
1914, Wzywa się aby uwiadomiono do 
6 imicsięcy Sąd lub kuratora dra Na- 
glera. 7049 
Sąd okręgowy. 

Złoczów. dnia 24 sierpnia 1923. 

T. V. 138/23/77. Marcin Tecza, uro- 
dzany 1877 w Trzebosi powiat Kolbu- 


szowa. syn Macieia i Tekli, pełniac służ 
hę w V. dywizji syberyjskicj armii pol- 
skiej, po rozbiciu tej armii z poczatkiem 
1920 dostał się do niewoli bolszewickiej. 
pracował w przysłółku Towiszki nieda- 
leko Nowontkołajewska, tam zmar? 2-go 
listopada 1920. Gdy Marcin Tecza nie- 


Lwów, Krakowska 23 
(róg ul. Skarbkowskiej) 


watpliwic poniósł śmierć, wdraża się 


postępowanie celem udowodnienia za- 
szłeji śmierci zaginionego. Wydaje się 
ogólne wezwanie, aby  uwiadomione 
Sąd o zaginionym. 1054 


Sąd okręgowy. 
Rzeszów. dnia 16 sierpnia 1923. 
RWE —— O E O E 


WALNE ZEBRANIE 
„KRESOWEGO BANKU  SPÓŁDZIEL. 
CZEGO z ogr, odpow. 
odbędzie się dnia 10. października 1923 
o godz. 6 popołudniu w biurze przy ul. 
Brajerowskiei tl 14, I. pięiro. 
Porządek obrad: 

1) Zmiana i uzupełnienie Władz banko- 

wych. 
2) Zmiana statutu 
3) Wnioski, 
Kresowy 
TAREE ia 


Bank Spółdzielczy 
odpow. 

we Lwowie. Brajerowska 14. 
Lwów. d. 25. września 1923. 


WINA 


ats't,ąck e 
węgierskie 
francuskie 
hiszpańskie 
włoskie 
greckie 
i inne 


7092 


polzca 


Od raku 1880 istaleląca firma 


End Ric 


we Lwowie, kutowskiego 3, 


OGŁO ZENIE. 


Dyrescja Zakiadu Gazowego Miejskie. 
go we Lwowie podaje do wi: d mośc, żę 
w myśl uchwa:y Rady Miejsii.j z dnia 
92, wizcónia 19.3 została nutanowione 
nasniepujnoa CCNA gazu: 


do oświetlenia, opału i moto- 
rów Mp. 12.000— za 1 m? 


©Qpinta za najem zazomierzy ze: 
stała podwyższona © 50 pre. 
Nsleżytosci przypadające dv zapłaty 
z tytułu rachunków za micsią. wrzesień 
19253 bez względu na termin odczytania 
stanu mierników, jak i radał, mają być 
płacone według podwyż ższonej taryfy, 
Lwów, w wrześniu 1323, 7099 
DYREKCJA ZAKŁADU 
GAZOWEGO M EJS„IEGO, 


Teleton 4-70 


RA 


wania na drzewie, gryzarki wiertarki, podłużne it. p 


oraz wiertarki azybkokiczne do metałi, stolowe kolumnowe od 
0 do 40 mm.średnicy otworów, + bwni 


bez odnoszenia miesięcznie 10.000 mp,, z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 12 25.060 mpna granicy 
kedaktor nacz 
Administracja 


SH. 


ule 


przyjmuje od w, l 
NEracają. — 


Fabryka maszun W. BERNDT, Łódź, ul. Targowa 17 


Specjalność fab yki 


Mehaka do obróbek drzewa 


wyrówniarki, strugarki grubościowe, 
aśmowe, piły cyrkularne, wały i łożyska do pij cyrkułarnych do zmonto- 


papol 
Koulo Puczt, 


Telefon 4-70. 


aparaty do czopów, piły 


jak również pędmie. 


130.880 mp. — Redakcja 
Listów niefraukewanych 
ba-y Hauo. 


w. 


Drukarnia Poiska, Lwów, ul. Cherążczyzry 31, 


pod zarządem Z. Nielbusiewicza 


qe 


